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NUSTRIACKIE KŁOPOTY MUSSOLINIEGO. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“) 


Rzym, 1 lutego 1934. 


Dyplomacja włoska, giętka i czujna, 
nie wykazuje w tym stopnu, oo wło- 
ska opinia publiczna, tego żywego za- 
uiepokojena, jakie towarzyszy we 
Włoszech rozwojowi wypadków w 
Austri Przeciętny obywatel włoski 
zapytamy. co myśli o Austnjj į iak sO- 
bie wyobraża bieg wypadków w tym 
kraju, odpowiada bez namysłu: przy- 
łączenie Austrji do Niemiec pod taką 
czy inną formą iest nieuniknicnę i mo- 
że nastąpić za miesiąc lub nawet za 
kilka dni. 

Wtedy cudzoziem ec, zaciekawiony 
lak definitywną forma odpowiedz; wło 
skich. ryzykuje już nieco mniej Śmiało 
drugie pytanie: a co wtedy zrobi rząd 
włoski? Tu, w zależność od tego, czy 
rozmówca włoski iest całkowicie zwo 
lennikiem rządu, czy też ustosunkowa= 
uy jest do reżimu krytycznie, następu - 
ią odpowiedzi mniei łub więcej zażeno: 
wane. 


Rzymskie iluzje I zawody, 


Postawmy więc sprawę jasno: iaka 
przyszłość czeka ten kraj? W Rzymie 
sądzono, że samo sformułowanie ostre 
i wyraźne, stanowiska Włoch wobec 
uiożlrwego przyłączenia się Austrij do 
Niemiec wystarczy, aby raz na zaw- 
sze odstraszyć Niemcy i Austrię od 
takich zamysłów, Ileż to razy grzmiał 
Mussolini pod adresem Niemiec, skora 
tylko zanostio Się na jakąkolwiek akcię 
snemiecką za anschlussem? Czyż trze- 
ba przypominać jego namętną mowę 
i niesłychanie ostrą odpnawę, daną w 
parlamencie Stresemannowi, gdy pró- 
bował aktuałizować sprawę Tyrolu 
południowego? Nasłuchali się wtedy 
niemcy epitetów iak przykrych pod 
swoim adresem i deklaracyi tak silnie 
siormułowamych, że zdawało się. iż 
pozyaa wioska jest w odniesieniu do 
smhawy  auslrjackiej nie do ruszenia, 
Gdy Curtius wyskoczył z projektem 
unii austro=niem eckiej, Mussolini po- 
stawił sprawę na ostrzu noża i przy 
pomocy Francji oraz Małej Ententy 
odniósł sukces. Anschluss upadł. 


W Rzymie łudzono się, że do!ście do 
władzy Hitlera da Włochom gwaran=- 
cie dostatecznie pewne, iż stan obecny 
w Austrii nie zostanie naruszony. Pro- 
tekaja Mussoluiego, silna i skuteczna 
na tereme międzynarodowym, niejed- 
iokrotnię ratowala izolowanego HMitle- 
ra. Ale czy dał za to Rzymowi iakieś 
wiążące ośw.adczenię, czy zaciągmą! 
zobowiązanie, poza nic nie mówiącem, 
nieco elegijnem zapewnieniu, iż między 
Niemcam  hitlerowskiemi a Włochami 
nie powinno być nieporozumieńr Nie, 
Hitler zadnych, o ile wiadomo, nie za- 
ciągał zobowiązań Wobec Rzymu w 
sprawie austrjack:e'. Teraz Świaj ma 
widowisko nialaxla: z trybuny swego 
parlamentu Hitter prawi dusery Musso 
liniemu, a zą kulisami toczy się walka 
zupełnie zdecydowama o Austrię. 

Do utrwalłonego systemu dyvPloma. 
tycznego Mussofiniego należy też uiaw 
niony temi dniami charakterystyczny 
Szczegół, Gdy prasa światowa donio- 
sla, iż ambasador włoski w Berlinie, 
Carutti, interweniowat u rządu nie- 
mieckiego wespół z ambasadorami 
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Francji : Angl, domagając się zanie- 
chanią przez czynniki niemieckie popie 
ranią akcji wywrotowej hitlerowców 
austrjackich, zapewniano w Rzymie ze 
strony miarodajnej, że ambasador wło- 
ski nie czynił żadnych demarszów ani 
łącznie z ambasadorami mocarsw za: 
chodmich ani też na własna rękę, 


Odręhna gra Włoch, 


Czyż więc w tak groźnę sytuacji 
Włochy wogóle przestały się intereso- 
wać sprawą  Austrji? Nie, Włochy, 
wierne swej tradycii wobec Hitlera, 
poczyniły tylko w Berlinie uwagi w 
formie jaknaibardziei przyjaznej Ależ 
to wszystko jedno! — zawołą czytel- 
mik. Nie. tak nie jest. Rzym przywią- 
zuje w dalszym cągu ogromną wagę 
do tego, aby, zwalczając nawet cień 
możliwości zmiany stosunków w Au- 
strji, nie wejść wobec Niemiec tormal- 
nie na drogę nieprzyjazną. Czy ta meto 
da, w istocie mocno naciąg ęta da się 
utrzymać czas dłuższy — inna spra- 
wa. Wystarczy podkreślić, że me- 
toda ta iest nadal stosowana. Rzymowi 
byłoby, oczywiście, bardzo przyjem- 
nie, gdy inne mocarstwo np. Wielka 
Brytania, zajęła w sprawie austriackiej 
stanowisko mocniejsze,  wyręczaijąc 
pod tym względem sam Rzym Ba, 
czytaliśmy tu skwapliwie przez prasę 


włoską notowane głosy. że nawet rząd | 


amerykański związany paktem Kello- 


| ga, sprzeciwia se zmianie zasadniczej 

w Sprawie Austri.. 

| Tak jest, dyplomacja włoska wolała. 
by, aby ktoś inny ią wyręczył w ude- 
rzeniu pięścią w stół pod adresem 
Niemiec w sprawie Austrii, aby inne 
Sły wzmocniły pozycję Austrji, a więc 
i Włoch, przeciw wszelkim możliwym 
zakusom Berlina, W Rzymie wiadomo 
jednak, że sytuacją w Austrii doznała 
w ostatnich tygodniach zmaaznego za- 
ostrzenia. Wicemin ster Suvich, który 
jest bacznym obserwatorem, ma pewno 
nie zatańł przed swoim szeiem, po po- 
wrocie z Austrii, istotnego stanu rze» 
czy, ani też obaw, które mu się nasu- 
ngły w związku ze sprawą austriacką. 

| 

| 


Dotychczas uchodziło za rzecz prze- 
sądzoną w sense pozytywnym. że na 
wypadek bądź zamachu stamı w Au- 
strji, bądź też wkroczenia oddziałów 
niemieckich, lub też jakichkot'wiek gap 
półwojskowych. Włochy natychmiast 
odpowiedzą na to energicznemi zarzą: 
| dzeniam natury wojskowej,  Wymie- 

ano w kołach politycznych zupełnie 
dokładnie, ile i akie jednostk: bojowe 
włoskie zostaly wysłane ma pograni- 
oze austriackie, aby być w pogotowiu, 
ot tak -— na wszelk wypadek. 


Czy możliwa jest interwencja? 


Chociaż nie jest zupełnie pewme, czy 
wojska włoskie istotnie otrzymałyby 


(o pisze prasa angielska o Polsce. 


Londyn, 5 lulego. (PAT) Tygodnik 
gospodarczy „The Economist". omawia 
jąc w korespondencji z Warszawy 0- 
becną sytuacię gospodarczą Polski. 
stwierdza: Pozycją złotego jest nadal 
silna. Można dziś uważać za rzecz zt 
pełnie pewna, że Polska jest zdecydo- 
wana j zdolna do zachowania złotego 


; Parytetn. Wzrastające zaufanie Pola- 
l ków do ich własnej waluty * nieufność 
| do innych walu, ujawnia się w cią- 
| giym wzroście wkładów w kasach o: 
| szczędnośŚci oraz w pokaźnej zwyżce 
| złotoryych papicrów wartościowych, ja 
| ka nastąpiła w U. połowie r. 1933. 
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NASZE PREMJUM 


Premjum książkowe, zapowiedziane dla Prenume- 
ratorów „Słowa Polskiego“ otrzymywać będą na tych 
samych warunkach obecni abonenci „Gazety Lwowskiej", 
którzy wraz zprenumeratą nadeślą1 zł. miesięcznie. 


Za miesiąc styczeń już rozesłana została powieść 


Arnotdo Franccaroli 


„RAJ DZIEWCZĄT. 


W miesiącu lutym prenurmmeratorzy „Gazety Lwow- 


otrzymają powieść 


R. C. Sherriffa 


skiej“ 


„Kres wedrówki“ 


Ponieważ niezbednem jest ustalenie zgóry ilości 
egzemplarzy wymienionej powieści, prosimy o możliwie 
rychłe zgłoszenia oraz o nadsyłanie o ile można bez 


spóźnienia prenumeratę „Gazety Lwowskiej“ 


za luty 


wraz z należnością za bieżąty dodatek powieściowy, 


rozkaz wkroczenia na teren Austri: 
celem przywrócenia stanu legalnego i 
utrzymania republ'ki niepodtezłej, 
Świat pogodził się był z myślą, że na- 
ruszenie przez Niemcy spokoju w Au- 
strji bądź w drodze zamachu stanu od 
wewnątmz, bądź też z zewnątrz, spotka 
Się odrazu, niezwłocznie, z interwencją 
zbroiną ze strony Włoch. Nie iest trud 
ne do odkanięca. że również koła po- 
iityozne austrjack'e, przeciwne Hitle- 
rowi. na to tigqzyły. Tymczasem Świat. 
w miarę pogarszarya się Sytuacji We- 
wyętrznei w Austrii, zaczyna odnos'ć 
wrażenie — może mylne? — ‘że inter- 
wencja militarna włoska w Austrji, na 
wypadek zawieruchy w tym kraġu, sta 
je się coraz mniej prawdopodobna. 

Poprostu może powstać taka sytu- 
acia formalna. że Austrią saima, od we- 
wnątrz sGozsadzona, wystąpi o wzięcie 
ici pod apiekę przez Rzeszę Co wtedy 
zrobi Musso!niż Narazie hitlarowcy 
rzuci: hasło bardzo sprytne pod wzgle 
dem taktycznym: głoszą Oni zasadę. 
że pragną jedynie osiągnąć ustanowic- 
nie rządu marodowo-socialistycznega 
w Austrii z równoczesnem utrzyma- 
niem nienodległości Austri. 

Co zrobi w obu wypadkach rząd 
włoski? Czy, po ewemtualnym upadku 
Dotlfussa i doiściu do władzy hiflcrow - 
ców bez użycia przez nich gwałtu — 
zastosuje Środki militarne” Czy zde- 
cyduie Sę na taki ewentualny krok 7 
chwilą, gdy przy zachowaniu wszel- 
kich pozorów prawa hitlerowcy zdota- 
ia wytworzyć w Austrii svtuacię. po- 
dobną do tej, jaka istnieie w Gdańsku? 

Na te pytania nie można w tej chwi 
otrzymać w Rzymie odpowiedz. 
Wszystko jednak przemawia za tem. 
Że sprawa Austrii będzie się coraz bar- 
dziej konpiikowata. Trzeba pamiętać 


i o tem, że jakikolwiek krok włoski 
któremu towarzyszyłoby użycie siły 
zbrojnci. musiałby być poprzedzony 


poroznmoniem z Jugosławią, o której 
w kołach politycznych wadomo, że 
z naiwyższem zainteresowaniem, ze 
wze'ędu na Karvntię, Śledzi rozwój wy 
radków w Austrii. Przypomm.my tu, 
co niedawno ujawniły pisma austriac- 
kóńe. stojące bardzo blisko kanclerza 
Dollfussa, iż Niemcy planowały pol- 
knęcie większości obszaru republiki 
austriackiej. Rewe'acia ta czyni aktu. 
aima głośną przed kilku tygodniami 
pogłoskę. iż Berlim opracował p'an po- 
działu Austnji. przy którem to podzial: 
część terytorium  Karyntji miałobw 
przypaść Jugosławj ... 


To byloby dla Włoch nie do 
strawienia. 


Każda komplikacja stosunków w Av 
strij może — iak widzimy — spowode. 
wać skutki nicobłiczalne, a wszystse 
zdaie się przemawiać za tem 


z kom 
mikacja ta stale sie poprostu nieuniv- 
miona, Słusznie newien inteiigentny 
włoch w rozmowie z piszącym te sło- 
wa określił sprawę Austrii iako punkt 
newralgesczny FEurony. Newralgia ta 
staje się już obccn'e choroba skomp!i- 
kowaną o wWewiadomym rozwain i 
jeszcze muiej wiałomem zakończeniu. 
Romanus. 
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Nr. z dnia 


Gen. referat budżetowy pos. Miedzińsk.ego 


7 lutego 1934, 


wygłoszony na pienum Sejmu. 


Warszawa, 5 lutego, (PAT) Po otwar 

cłu dzisiejszego posiedzenia Seimu i 
przyjęciu protokołu ze 107 nostedzenia 
plenawrnego, poseł St, Strońsła (Klub 
Nar.) prosił o głos w Sprawię zarzutu 
co do protokolu zę 108 posiedzenia, 

Marszałek Świtalski zażądał zgłosze 
nig tego zarzutu na piśmie w biurze 
Sejnu. 

Nasiępnie stwierdzono wygaśnmecie 
mandatów posła St. Świeżawskiego 
aa” i Ludwika Kuiczyckiego (Ni. 
P, R. 


Odrzucony wniosek posła Tewmpki. 


Po złożenu ślubowamia przez posła 
Romana Janowskiego (z grupy posła 
Micjiałkiewicza) zabrał głos pos. Temp 
ka (Ch, D.) który wniósł o uzupełnienie 
porządku dziennego przez wstawienie 
zgłoszonego dziś przez kluby St. Ludo 
wego, PPS, NPR i Ch. D, wniosku na- 
złego w spraw e rzekomo meicrmal- 
nie uchwalonej zmiany Konstytucji, 

W głosowatiu wniosek posła Temp- 
ki upadł, 

Następnie Izba przystąpiła do drug e 
go Czytania preliminarza budżetu na 
rok 1934/35. 


Drugie czytanie preliminarza. 


Głos zabrał sprawozdawca general- 
ny pos. Miedziński. Referent zwraca 
na wstępie uwage na zasadnicze Mmo- 
mcuty z przeb cgu tegorocznych prac 
budżetowych, Preliminarz obecny, niż- 
szy okrągło o 260 mili od poprzedme= 
go, jest wyrazem dążeń rządu do 0: 
szczędności i zmiiejszenia wydatków 
państwa, W poprzednich latach zdarza 
ło się, że budżet był w wykonaniu niż 
szy od preliminowancgo. Zycie ma W 
tych wypadkach gios ostatn; į najwa- 
Żmejszą rzeczą iest, by dostosować sią 
w wykonamu budżetu ne tylko do jego 
ram, ale także do wysokości wpły- 
wów. W praktyce iząd od kilku lat ce 
chowała należyta ostrożność w czynie 
niu wydatków budżetowych. 


Wpływy skarbowe nie różnią się od 
preliminowanych. 


Okres kudżetowy obecny iest pierw 
szy, w którym wpływy Skarbowe nie 
różnią sę prawie od prelim.nowanych 
na początku ub. roku budżetowego. 
Preliminarz tegoroczny vst bardziej 
zbliżony, niż dotychczas, do b'eżącej 
sytuacji, do tych ram, jakie wynikły 
z zestawienia wpływów w ciągu tych 
10 uresięcy, które już mamy poza So- 
Da. Mamy zatem do azyniema z popra 
wą wbływów skarbowych, szczególnie 
g iendercją poprawy, a Mimo to rząd 
poszedł w kierunku zmniejszenia bu: 
dżetu państwa na rok przyszły w po- 
równaniu z preliminarzem zeszłorocz- 
nym. Uważam, że działały tu nie tylko 
iuonienty ostrożności, lecz i pewnej 
Świadomej tendencji, która ma pózo* 
stać w mocy nawet, jeśliby sprawdzi- 
ły się optymistyczne przewidywania 
co do poprawy sytuacji, 

Jeżeliby zasoby nieco sie zwiekszy- 
ly, to jesteśmy za tem, aby raczej ho- 
zostały one w społeczeństwie i ożywi 
ły życie gospodarcze, co w wyniku 
przyniesie także dla Skarbu Państwa 
korzyść większą. niż to, coby się beze 
pośredr o ściągnęło. albowiem bolącz- 
ką naszego Życia gospodarczego jest 
brak kapitalu obrotowego i kredytu. 

W toku obrng komisji budżetowej 
zarysowały się dwie sprawy ogólne, 
to jest kryzys gospodarczy i bezrobo” 
cie. Oprócz tego, iak zawsze dyskusja 
dotyczyła polityki gospodarczej rządu. 


Walka z bezrobocjem, 


Jeżeli chodzi o wake z bezrobociem, 
to i tu politykę rządu cechowała ostroż 
ność. Jedynym czytnikiem który mo“ 
że się odbyć trwale na sytuacji bezro- 
bocia, może być tylko ożywienie ży- 
cia gospodarczego. Inne sposoby, jak 
zapotrzebowanie, albo tworzenie sztu- 
cznych zajęć są dość zawodne: 
Wprawdzie my iesteśmy krajem, któ- 
ry jeszcze wyinaga olbrzymich- inwe- 


m 


stycyj, ale wchodzi tu w gtę brak ka- 
pitałów obrotowych- i niemożność 
uzyskania własnych kapitałów inwe- 
stycyjnych. Wobec tego organizowanie 
prac inwestycyjnych na wielką skalę 
pociąznęłoby za sobą szereg ciężkich 
następstw w imnych dziedzinach nasze 
go życia gospodarczego, 


Akcją oddłużeniowa w rolnictwie. 


Jeżeli chodzi o sytuację w rolnictwie» 
to akcia oddłużeniowa, zapoczątkowa- 
üa przez rząd w roku 1932 przyniosła 
niewątpitwie rezultaty, Zadłużenie na- 
szych warsztatów rolnych wynosi 4600 
milionów, nie icząc zadiużeń nierejestro 
wanych, Obciąża to rolnictwo kwotą 
mniej więcej 480 mili, rocznie, Konwer* 
sja długoterminowego emisyjnego kree 
dytu rolniczego dała w wyniku wkoło 
70 mili. złotych, ulgi w zakresie opro- 
centowania i terminów spat wierzy- 
telności hipotecznych około 40 mili, zł, 
ustawą o ulatwieniach dla instytucyt 
kredytowych t. į. ustawa o Banku Ak- 
ceptacyinym daie rezultaty, które mo* 
żna ocenić na i5 milj, złotych, ustawa 
o urzędach roziemczych Stwarza zno- 
wit możiiwości, które można ocenić na 
80 milj, złutych, Wszystko to musi dać 
rolnictwu ulgi, wynoszące mniej wię- 
cej 40 proc. Postępowanie rozjemcze 
wywołało jeszcze drugi skutek na wsi, 
a mianowicie szereg wierzycie!: pos 


szedł dobrowolnie na daleko idące 
ulgi. 
W ogólnej dyskusji stawiano nam 


dylemat: aibo rząd ma iść konsekwent 
nie w ramach prawnych w  kieiunkm 
radykalnego etatyzmu, albo pozostawt 
wolną drogę iticiatywie, 

Linja obecna jest linią właściwą, nie 
z pumkty widzen'a doktryny. ale z pun 
ktu widzenia praktycznego. I niezależ- 
nie od tego, czy się jest zwolennikiem 


etatyzmu. czy wolności gospodarcze:, : 


zachodzą wypadki na Świecie, które po 
tęgują rolę rządu w 
czem. Oprócz tei roli regulatora, na- 
rzuca się jeszcze inna rzecz, t. i. po- 
wrót Świata do dawnych czasów, do 
handlu wymiennego, co stwarza ko- 
mieczrność kooperacji i orzanizacji w ło 
nie tej wymiany. I dlatego gdyby ktoś 
widział u nas przerost  intermacjonali- 
zmu, to iest to tylko przymus, nałożo+ 
ny przez życie. W tei polityce zacho- 
wujemmy konsekwentnie linje, która 
wychodzi z pewnych założeń. Niema 


Sprzeczne z założeniami wynixi 


zarządzeń 


Londyn. 5 lutego, (PAT), Omawiając 
sytuacje walutową, „limes“ stwier“ 
dza, że rezultaty zarządzeń Roosevelta 
uie odpowiadają ich zalożeniom, Dolar 
nietylko nie staniał, lecz przecjwnie 
podniósł się nieco w Stosunky do iran- 
ka I znacznie w stosunku do, funta, 
Następstwem posunięć Roosevelta jest 
zakup franka i innych walut, opartych 
na parytecje. 

Są one wymiemiane ną złoto, wySsy- 
łane do Ameryki i sprzedawane agen- 
tom Skarbu amerykańskiego za taką 
cenę w dolarach, która umożliwią od" 
kupywania tych franków ze znacznytn 
zyskiem. Wskutek tego cena złota w 
it. szterl, wzrosła b. znacznie, a kurs 
funta spadł wobec franka į dolara, 


Ta tendencja będzie, zdaniem „Ti- 
mesa“, trwała tak długo, dopóki ceny 
wewnętrznie w Ameryce nie podniosą 
się, obniżając wartość nabywczą dola- 
1a do poziomu Nowej zawartości złota 
w dolarze, Obecna sytuacja musi odbić 
się ujemnie na rynku, o ile będzie trwa 
ła dłużej. 

Usiłowanie goprowadzenia w chwili 
obecnej do konkretnej umowy waluto- 
wej między dolarem a funtem (| fran- 
idom, mogłoby się spotkać z uiepowo- 


życu gospodar- ' 


zatem niebezpieczeńistwa, żeby to by» 
ło rzucaniem się od jednej ostateczno= 
ści w druga. Koncepcję tę potwierdza 
życie i przebieg kryzysu. Nasza diagno 
za kryzysu jest omawiana w publicy- 
styce Światowej jako najlepiej posta- 
wiońna. Koncepcja zmniejszen:a rozwar- 
tości nożyc, twarde dążenie do utrzy- 
mania stałej waluty, to są rzeczy 
| ogromnej doniosłości. 


Zdrowa polityka walutowa, 


Jedna z najważniejszych zalet dotyci 
czasowej polityki rządu jest właśnie po 
lityka walutowa, która daje życiu go- 
spodarczemu, a nawet życiu jednostek 
poczucie stałości i trwałości. Taką po- 
litykę uważamy za właściwą i taka po 
lityka musi być utrzymana nadal. 
(Oklaski). 

Sprawy naszego banku emisyjnego 
rozwiiają się pomyślnie. Sytuacja na- 
szej waluty z punktu widzenia dewiz 
i ruchu kruszcu jest dobra. Jedyną rze- 
czą. która niogłaby jej zagrażać, było» 
by złamanie równowagi budżetowej. 

Uniknęliśmy tej ewentualności dziękł 
pożyczce narodowej. Deficyt budżeto- 
wy roku następnego nie iest groźny. 
Bez żadnei wątpliwości i z czystem su- 
mien'em możemy powiedzieć, że na 
pewne będzie pokryty. Dotychczasowa 
linja postępowania naszego rządu w 
dziedzinie walutowcj dała nam tak do- 
bre wyniki, że schodzenie z tej drogi 
bytoby szkodliwe. Ci, którzy wyobra- 
Żają sobie zejście z lej drogi na drogę 
dewaluacji i milacji, mają przede- 
wszystkiem na myśl 
i wierzytelności lub oddlużemie. Przede. 
; wszysłk'em jednak jesllo zawsze z czy 
| je$ krzywdą, a powtóre w kraju, który 
| iuż raz przeżył inflację i  dewaluacię 
,„wszystkie trudności i ujemne skutki 
zaczynają działać natychm'ast. 
| Co się tyczy spodziewanego zyski 

z eksportu. to doświaciczonia ostatnich 
czasów Świadczą, że zysk ten jest w 

dzisiejszych warunkach bardzo nie- 
| wały, 
| Najważniejsza zaś rzecza jest los 
| oszczędności ludzkich i kapitalizacji 
| wewnetrznej, Gdybyśmy dziś tę kapı- 
| 


i 


— e 


talizację powstrzymali, zadalibyśmy 
cios możliwości ożywienia ruchu gospo 
darczego, Na komisji -budżetowej 
stwierdziliśmy konsekwentną linię po- 
stępowania rządu. Stwierdzomo, że iest 
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Roosevelta. 


| dzeniem, porozumienie to jest jednak 
konieczne, 

Warszawa. 5 lutogo. (PAT), Dziś 
nastąpiła na wszystkich gicłdach wy- 
raźna poprawa walut amerykańskiej i 
angielskiej. Poprawa kursu dolara za- 
sługujo tembardziej na uwagę, że kurs 
, tem odbiega od poziomu ustalonego 
i przez Roosevella. 
| Na gietdzie warszawskiej dzisiaj czek 
i na Nowy Jork notowamy był 5'58 i pół, 
i zaś w miu 3 b. m. 550. Jednocześnio 
| zwyżkował funt z 27/20 na 27/40. Za- 
ı znaczył się również lekki spadek fran. 
, ka szwajc. z 3491 i pół do 34/90. 

W Paryżu notowano dziś przy otwat 
ciu Nowy Jork 15'80, wobec 15°72 przy 
zamknięciu w dniu 3 b. m. Londyn 
zwyżkował z 77/45 do 77'90. 
| W Londynie notowano Nowy Jwvrk 
I 
l 


4'92 i pół, zaś w dniu 3 b. m. 494; tezy 
czwarte. Natomiast Natomiast bar- 
dzo poważnie spadł w ciągu dnia frank 
francuski, który przed zamknięciem 
giełdy notowany 78°78, podczas gdy 
przy otwarciu 77/84, zaś w dniu 3 bm. 
7773. W Zurychu dolar spadł bardzo 
nieznacznie, z 3'82, w dniu 3 b. m. do 
32ł w dniu dzisiejszym. Funt zwyżko- 
wał z 15'80 do 15'82, 


spadek swych i 


a: 


Od Administracji. 


Prenumeralę za Gazetę Lwow- 
ską za miesiąc luty b. r. oraz 
zaległą za Stowo Polskie, pro- 
simy wpłacać na konio P.K.O. 


Lwów 
Nr. 600.900. 


URMA RINCE 


| przepisówa, dia uczniow Szkoł 
| techn cznych, połeca najtaniej. 


Wy-wórnia 


„PALLIUM* 


Lwó „, UL. H-TMAŃSKA L. 22 


obok Miejsk. Muzeum Przemysłowoeo 1846 


ona prawidłowa, a tem samem mamy 
do niej zaufanie i będziemy ją pop:era- 
li. Z petnem więc poczuc'em odpowie- 
dzialności wobec społeczeństwa wno- 
szę o przyjęcie ustawy skarbowej i 
proliminarza budżetowego. (Oklaski na 
ławach BBWR). 

Na tem marszałek sejmu zamknął po 
siedzenic, wyznaczając następne na 

b. m., godz. 17, 


$e.m odrzicł wnioski 
opozycji. 


Otwierając popołudniowe obrady sej 
inu, marszałek sejmu oświadczył, że 
Klio protokołu z 108 posiedzenia pienar- 
nego sejmu, złożony został sprzeciw 
posła Stanisława  Strońskiego (Klub 
Narod.), Urzędujący sekretarz odczy- 
tat sprzeciw. w którym posel Strofńi- 
ski twierdzi, że projekt konstytucji zo- 
stał uchwalony rzekomo nieformalnie 
i domaga się skreślenia odiiośnych u- 
stępów z protokołu tego posiedzenia 
SEIMI 

W głosowaniu Izba większością gto- 
sów sprzeciw pos, Stanisława Stroń. 
skiego odrzuciła, 

Następnie seim przystapił do rozpa- 
trzemia wniosków klubów  opozycyi- 
nych w Sprawie wyrażenia votum nie- 
ufności marszałkowi sejmu dr. Śwital- 
skemu. Przewodnictwo objął wicemar- 
szałck Car. W tej chwili na ławach o- 
pozycji zapanowała wrzewa, zaś na 
ławach BBWR rozległy się huczne o- 
klaski. W myśl regulaminu obrad sej- 
mu, dyskusji nad wnioskiem nie było, 
wobec czego sejm przystąpił do głoso. 
wania. 

Wniosek 0 wyrażenie votum nic-' 
ufności marszałkowi selmu, został od.. 
rzucony głosami kluby BBWR, grupy 
Dasta Michałkiewicza, Koia żydowskie 
ga i przez ks. Szydelskiego, Gdy p» 
chwili zjawił się na sali marszałek Świ 
talski i obja? przewodnictwo. na la- 
wach BBWR rozległy się burzliwe 
oklaski. 


W A ZAZNA NNNNo 


(ELEGANCKIE KRAWATY 


w najie szych gatunkach po najtańszych cenach 
Spęcialny Magazvn 
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Foset L. Kulczycki złożył 
mandat, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszuwa, 5 lutego. (Sz.) Na dzisiej 
szeęln posiedzeniu seimy Złożył mundat 
poselski p. Ludwik Kulczycki, który 
zaiedwie przed dwoma czy trzemą po 
siedzeniami składał ślubowanie posel- 
skie. P, Ludwik Kulczycki pod presią 
opini społecznej musiał złożyć Swój 
mandat, jego osoba bowiem związana 
| jest ze smutnej pamięci okupacją nie- 
| miecką na terenie polskim w czasie 
' wolty światowej. Jak to udowodniła 

w swoin czasie część prasy obozu 

prorządowego, p. Kulczycki w okresie 

okupach był koniidentem władz au- 
| strjackich, 


Nr. z dnia 7 lutego 19.34. 
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Usuwanie niezdrowej atmosfery. 


P. Minister Beck © polityce zagranicznej Poiski. 


Minister spraw zagradicznych. p. 16- l inio również i na innych dziedzinach 
i stosunków sasiedzkich między obu kra 


sc Beck wygłosił w dniu 5 b. m. na 
posicdzeniu senackiei komisii spraw 
zagr., następujące przemówienie: 

Wysoko Komisio! Gdy rok temu za- 
bierałlem głos w sejmowej komisi 
spraw zagranicznych. starałem się 
zanalizować ogólne położenie politycz- 
w w Europie i wyciagnąć wnioski dla 
uaszei polityki zagranicznei, Jeśli po- 
wracam do moich zeszłorocznych wy- 
wodów. to czynię to dlatego, że wów- 
czas musieliśmy operować pod wiclu 
względami przypuszczeniami * przewi- 
dywaniami. Dziś natomiast sytuacja się 
zmieniła. 


Wówczas dałem następuiącą ocenę 
połeżenia: ziawiska międzynarodowe- 
go Życia politycznego. podobne do zja- 
wisk ekonomicznych wskazują raczej 
na utrudnienie współpracy międzyna- 
rodowej, Nie może nas to jednak upo- 
ważniać do zrzeczenia się iniciatyw* 
tych wysiłków, zmierzających do sta- 
Dilizacii politycznej i ustalenia pokoju. 
Stosownie do naszych sł j środków 
musimy realizować nasze wysiłki. Z 
tych też względów kładłem główny na 
visk na nasze stosunki sąsiedzkie, bez- 
pośrednio. 


Reforma Ligi Narodów. 


Nic uchylajac się od współpracy bra- 
témy udział w pracach Ligi Narodów. 
Ostatnio zagadnienie przyszłości insty- 
incii genewskiej stało się tematem sze- 
rako omawianym. Kwestie zmian i 
wmiasków zostały otwarte, lecz stwier- 
dzić mogę. że żaden konkretny proiekt 
uc zostal złożony. Już w roku ubie- 
ałym wskazywałem na pewne kwestie 
r zagadnienia. dotyczące szerszych moż 
i=wości Ligi Narodów. 


Generalizaca traktatu 
o mniejszościach. 


Skorzystaliśmy z iesiennei sesii Zgro 
madzenia Ligi Narodów. aby te spra- 
wy szerzej omówić. Wystąpiliśmy z 
wnukiem o generalizacije traktatu o 
ochronie mniejszości narodowych. są- 
dziiny bowiem, że normalnie rzeczy 
biorąc, albo te zobowiązania muszą być 
powszechne albo też dzisicisze stosun- 
ki będą musiały ulec rewizji, 


Kon'erencja rozbroieniowa. 


Drugą sprawą powszechnego znacze 
mia jest sprawa konferencji rozbroienio 
wci į iei sromotnych dotychczas losów. 
Trudae mi wiele powiedzieć obecnie o 
tenm zagadnieniu. Mamy do zanotowa- 
nia dwie nowe bardzo poważne inicia- 
tywy w formie memorandum rządów 
brytyjskiego i włoskiego. Rząd brvtyj- 
ski zakomunikował mam treść swego 
ucmorandnm. zaś od rządu włoskiego 
mamy również bezpośrednia interpre- 
tacie pogladów. Rząd nasz przystąp 
u» čsekładnego przesludjowania tych 
projektów. 


Atmosfera dobrej woli 
w stosunkach z 2. S. S. R. 


Zuwcznie uchwytnejszy rezultat dal 
vam rozwój bezpośrednich naszych slo 
samków. W roku ub. mówiłem o pakcie 
uicazresii z ZSSR i o wzmocnieniu bez 
peczeństwa granic. Od tego czasu po 
szliśmy znacznie dalei naprzód. W dzie 
dzie bezpieczeństwa uzupełni śmy 
pakt nowym układem o definici na: 
pastaika. Z peinem zadowoleniem w! 
tam fakt udziału sojuszniczej Rumunii 
w tym ukladzie. 

Wytworzenie w stosunkach z ZSSR. 
atmosfery dobrci woli ndbiło sie doda- 
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jami. W ten sposób można było wyia- 
Śnić zgodność poglądów na wiele in- 
nych spraw. n. p. w toku prac konferem 
cji rozbrojeniowei, Na samei granicy 


wytworzyła się życzliwość sasiędzka, : 
w sprawach : 


daiąca efekty równicż 
teclmicznych. Rząd nasz przywiązuje 
dużą wagę do kontaktu z rządem so. 


t wieckim, który będę mógł w niedlu- 
gim czasie podtrzymać osobiście, 


Radykalny zwrot 
w stosunkach z Niemcami. 


Pek ubiegły zaznaczył się radykal- 
ı nym zwrotem w stosunkach naszych 
z sąsiadem zachodnim. Gdy rząd Hitle- 
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Dezorientacja w tonie opozycji. 
Tarcia i konfi.kty w poszczegójnych klubach. 


(lelefonerm od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 lutego. (Sz) Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu obok porządku dzien 
nego, poświęconego genera'nej debacie 
nad preliminarzem budżetowym na r. 
1934/35, obfitowało w szereg miomen- 
tów, które były cchem posiedzenia sei 
mowego z dnia 26 stycznia, Kluby opo 
zycyvine zgłosiły szereg wavsków, pro 
testujących przeciw uchwaleniu przez 
Sejm Konstytucji. 

Stwierdzić należy, Że dość niejedno- 
lita dotychczas taktyka pozycji tym 
razem byłą poOszarnana W strzępy, O- 
pozycja szła w rozsypce, ohierają” 
trzy drogi taktyczne, 

Odrodzony na chwilę  Centrolew 
zgłosił na wstępie posiedzenia wniosek 
o liziipełnienie porządku  dzennego 


| wnioskiem o reasiumcję uchwaly z dnia 


26 stycznia, Wystąpienia Centrolewu 
bie poparł Klub Narodowy. 

Na posiedzeniu popoludniowem kht- 
by centrolewu ij praw cy zgłosiły wnio 
sek o votum nieufności dia marszałka 
sejmu. Wniosku tego nie popari klub 
PPS. 

Wreszcie Klub Narodowy zgłosił 
protest przeciw protokołowi posiedze- 
nia z dna 26 stycznia. Wirosck ten 
był samodzielnem już wystąpieniem 
Klubu Narodowego. 

Oczywiście jasnem jest, że wszyst: 
kie trzy wnioski opozycji upadły j de 
imonstracją nie vdaĵa się, jednakże dzi 
siejsze posiedzenie jest problerzem fa- 
strojów, jakie Zapanowały WŚród 0DO- 
zycji sejmowej po uchwalen'u konsty- 
tucji, Jaskrawo uwidoczniła się zupeł- 
na dezorganizacja opozycji; iako cało- 
ści, iak też i poszczególnych klubów 
opozycyinych. 

Dezorientacię, jaka panuje w łonie 

opozycij sejmowej, powiększaja je- 

Szcze silne tarcia wewnątrz stron- 

nictw opozycyjnych, 


Jak już donmosiłiśmy, dnia 2 bm. ad- 
był się w Warszaw e kongres secesji 


Ch. D, Kongres nie zgadzając s'e z do 
tychczasową taktyką p. Korfantego 
„opozycja dla opozyaji* utworzył no- 
wą orzamizacię partyjną. Nie jest wy- 
kluczone, że w związku z tem powsta 
uie w niedługim czasie na iererie sej- 
niu nowy klub odzwiercadlający poglą 
dy Stronnictwa Chrześcijasko-Społcecz 
nego. 


Równie silne rozdźwięki w łonie par 

(jl wvkazał odbyty ostatnio 3-duniowyv 
kongres PPS w Warszawie, Czynnik: 
+ radykalne, szczególnie młodzież socia- 
listyczna, bardzo os'ro wystąpiły prze- 
ciw dotychazasowej taktyce klubu P. 
P. S. łączenia sie z innemi klubami 0- 
pozycyjnemi w zwalczenu rządu Czyn 
niki te domagcly się całkowitego zer- 
J 
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wanja z dotychczasową potyka par- , 


tji, a wniosek o utworzenie współne: 
go frontu komunistów j PPS upadł 
większością zaledwie kilkunastu gło- 
sów. Dowodem wzrastającego ciągle 
uiezadowolenia z polityki dotychczaso 


! wych władz partyj jest uchwalenie zma | 


imiennej rezolucii, zcywającej z demo- 

Kracją, jednym z podstawowych do- 

gmatów Polskiej Partji Socialistycznej. 

Rezolucia zapowiada, że po objęciu rzą 

dów przez PPS par'ia ta zastosuje me 
! tody dyktatorskie, 


W. Stronnictwie Narodowem na tle 
opuszczenią przez klub parlamentarny 
tego stronnictwa sali posiedzeń sejmu 
w czasie głosowania mad konstytucją, 

, wywiązały się poważare tarcia pom ę- 
dzy silnym odłamem młodzieży, a gra 
pa kierowniczą stronnictwa re>rczen- 
towang przez grupę starszych. Roz- 
dźwięk ten uwidocznił się na łamacli 

| dwóch organów naczalnyck stionmic- 

| twa „A. B. ©” i „Gazety Warszaw- 
skiej". „A. B. C.“ potępiło bezmyślną 

| taktykę Klubu Narodowego W odpo- 

| Frs na to „Gazeta Warszawska“ 
wystąpiła z wielkim artykułem obszer 
nie tłumaczącym taktykę klubu, 


Obniżenie ceny cukru. 


(Telefonem od naszego 
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Warszawa, 5 lutego, (Sz.) W dniu 2 
J. m. zostały ustalone zapowitdziane 
przez rząd zasady, na których odby- 
wać się będzie produkcja buraków I 
cukru w przyszłym okresie kampanji 
w roku 19345. 

Wysokość ceny cukru wytosić bę- 
dzie od dnia 1 pażdzicinika 1934 w. 
«ałym kraju 75.50 zi. za 100 kg. loco 
wagon stacja odbiorcza z tem. że cena 
ta obćiniewać będzie opakowanie i 0- 
piatę na Fundusz Pracy oraz opłatę 
speciainą na premiowanie eksportu cu 
kru w wysokości 5.50 zł. od 100 kg. 
cukru sprzedawanego na rynku zewnę 
trznym. Do ceny powyższej dodać na- 
leży obowiązujący Podatek spożywczy 
w wysokości 38.50 zł. za 100 kg. W 
porównaniu ze stanem obecnym cena 
cukru będzie niższa Średnio o 20 zł. 
na 100 kg. 

Ponadto skasowane będa różnice ce 


korespondenta.) 


, ny cukru, które istniały dotychczas w 
| poszczególnych wojewodztwach i po- 
| wodowały dotkliwą zniżkę konsumcil 
| cukru zwłaszcza na terenie wojt- 
| wództw wschodnich. Obniżenie cony 
| cukrów na kresach wschodnich doj- 
dzie do 40 Zł, 

Sumy przeznaczone na premiowanic 
eksportu, będą Ściśle określone i istol- 
ie przeznaczane na cele eksportowe. 
Żasadyicza premia wynosić będzie 17 
zł. za 100 kg, z tem, że globalny eks- 

: port przewidziany jest w rozmiarach 
do 100.000 tonn. W związku ze strata 
mi, jakie poniosą cukrownie, przez 
wprowadzenie jednolitej ceny na teremie 
całego państwa, nastąpi przesunięcie 
komtyngentów wewnętrznych. przysłu 
zuiących cukrowniom z tem, że cu- 
krownie na wschodzie Polski będa mia 

ły 46 proc. globalnego eksportu zewnę 
trznego. zaś nozostałe 54 proc. 
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ra przychcdził dp władzy. opinia pu- 
bliczna w Europie chciała wadzicć 
wskutek tego faktu konieczność za- 
ostrzenia się stosunków między Polską 
a Nienicanm. Rząd nasz tej opinii nie 
parizielał. Gdy mówiłem w roku ubie- 
głym o stosunkach polska -niem'cckich 
mie miałem na myśli wyłącznie nega- 
tywnei strony tei formuly. Przy pierw 
szym kontakcie z kanclerzem IN threm 
iiego rzadem stwierdziłem jezyk iasny 
i zrozuniały dla ułożenia w przyszło- 
Ści naszych wzaiemnych stosunków. 
Odpowiedzieliśmy na to tym samym 
językiem i stworzyliśmy podstawy dn 
zbudowania w szybkim czasie ważne- 
go dokumentu politycznego. który n*zv 
swei zwięzłośc: oddaje nailepiei chara- 
kter tondencyi obu rządów. 


Przymierza z Francią 
i Rumunią. 


Zawarty układ iest bardzo istotnym 
przyczynkiem do zapewnienia pokom 
europeiskiego. Pomadto zawarty uklad 
przyczyni się znacznie do poprawienia 
wzajemnych stosunków sąsiedzkich. 

Tak więc zmiany. jakie się dokonaty 
w roku ub. w stosumkach z naszymi 
sąsiadami przybrały charakter pozy- 
tywny. Z zadowoleniem stwierdzić mo- 
gę że nasza przyjaźń i dawne, trwałe 
i ścisłe stosunki zdają egzamin w Świe 
tle nowych wydarzeń. Mam tu na my- 
Śli nasze przymierza z Francją i Rumu- 
ują. Świadczy to dobitnie o trwałości 
węzłów nas łączących i ducha, który 


,nas ożywia. 


Wsnółpraca z Gdańskiem. 


Z Przyjenmością stwierdzić mogę 
również konsekwentne postępowanie 
w sprawie, która nie jest par exellence 
sprawą dyplomatyczną, gdyż Zaczepia 
o codzienne życie naszego organizmu 
państwowego, to iest stosunki nasze z 
W. M. Gdańskiem. Przeniesienie się z 
platformy sporów j procesów na pró- 
bę szukania i słusznych sprawiedli- 
wych układów opartych na praktycz- 
nej analizie sytuacii, dało inż i da nie- 
wątpliwie na przyszłość dodatnie re- 
zuitaty, Mam nadzieję, że myśli i ten- 
dencje ujęte przedewszystkiem w ukła 
dach naszych z sierpnia ub. r. dadzą 
się rozwinąć w forme trwalego układu 
i współpracy. 


lsun'ęcie atmosfery animozji 
i alarmów. 


Rok ubiegły w dziedzinie utrwale- 
nia pokoiu z pewnością nie jest straco- 
ny. Jestem przekonany, że tak z naszei 
strony jak i ze strony naszych polity- 
cznytch partnerów działają tu dwa 
czynniki, t. i z jednej strony Świadoma 
wolą rządów, z drugiej Zaś zdrowy 
iustynki mas obywateli. Uświadomie- 
nie sobie wzajemne dobrych tendencyj 
ivch dwóch istotnych czynników stano 
wi dla każdego dokumenty dyplomaty” 
cznego najważniejsza gwarancję. Do- 
Lumenty dyplomatyczne tak mete do» 
cierają też do Życia wewnętrznego. 
l jak dla polityki zagranicznej wartość 
wewnętrzna państwa stanowi najistot” 
niejszy element, tak kierunek tej poli- 
tyki musi się w Życiu wewuętrzam li- 
czyć. Usunięcie atmosfery animozji i 
alarmów jest niewątpliwym plusem. 
Dążenie do koncentracji wysiłków w 
dziedzinach twórczych jest normalne i 
zdrowe. Sytuacja międzynarodow? 
Polski stwarza warunki dla twórczej 
pracy. 

Może przez to co powiedziałem ubę- 
dzie parę argumentów dila codzien- 
nych polemik politycznych, ale stanie 
Się to bez szkody dla wartości codzień 
nego życia. Przez nasze wysiłki wno- 
simy w stosunki międzynarodowe ele- 
menty dodatnie, dążąc wraz z innymi 
do usunięcia niezdrowej atmostery. 
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Nr. z dnia 7 lutego 1934, 


13 pytań niemieckich pod adresem Francji. 


Berlin, 5 lutego, (PAT) 3 b. m, ogło- 
szono treść noty niemieckiej, wystoso 
wanej 19 stycznia do rządu francuskie 
zo w odpowiedzi na memorandum, zło 
żone w dniu 1 stycznia przez ambasa“ 
dora Ponceta w Berlinie, 

W pierwsze; części nota niemiecka 
wskazuje, że przyjęcie planu francu- 
skiego, jako podstawy konwencji, ozna 
czatoby odroczenie rozbrojenia w za- 
kresie materjałów woiennych. Nota do 
maga się wyjaśnień co do systemu 
przeprowadzenia kontroli uzbrojeń, za 
sirzegając się przeciwko dyskrymino- 
waniu Rzeszy. 

Nota twierdzi, że Niemcy  inuszą 
domagać się pewnego zrównania Sswo- 
ich zbrojeń jeszcze w pierwszym okre 


sie trwania konwencji. 300 tysięczna 
armia jest minimum  botrzebnem dla 
obrony Niemiec, Przyznanie broni de- 
fensywnej nowej armii niemieckiej, bę- 
dzie iedyną gwarancją iej usprawnie- 
nia, 

W trzeciej części nota podkreśla, że 
odrzucenie przez stronę francuską ża- 
dań niemieckich, dotyczących  ustale- 
nią cfeklywów, oraz termitu  uUzbroic- 
nia armji niemieckiej, rząd Rzeszy u- 
ważałby za dowód, że Francia nie 
chce uznać równouprawnienia Nie 
miec, Propozycia niemiecka podpisa- 
nią paktu nieagresji, jest najlepszym 
dowodem dążenia Niemiec do współ” 
pracy międzynarodowei. 


W zakończeniu nota wylicza 13 py- 
tañ, wystosowanych przez rząd Rze- 
Szy do rządu francuskiego, m, in.: do 
jakiego stanu mają być zredukowane 
efektywy francuskie; jak w pianie 
francuskim zostały uwzględnione woj 
ska kolonia'ne. oraz wyszkolone tes 
zorwy; jaka broń otrzymać maią woj” 
ska francuskie, nie włączone do ujed- 
nostajnionej armii; czy ma być ustano 
wiony termin konwencji dla powszech 
nego usunięcia lotnictwa wojskowego; 
czy zakaz zrzucania bomb nia być po- 
wszechny; jakie rząd francuski zajmu- 
je stanowisko w sprawie zbrojeń more 
skich. 


1 omacmani 
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. Odczyty Kaden-Bandrow- 


skiego we Francji. 


Paryż, 5 lutego. (PAT)  Nadwię= 
kszem pr jem na cześć sekretarza 
Polskiej Akademji Literatury Kaden- 
Bandrowskiego był bankiet. urządzony 
staraniem francuskiej sekcji Penklubu. 
Na bankiet przybyło 270 osób z po» 
śród najwybitniejszych przedstawicieli 
Świata literackiego 1 artystycznego» 
Na zakończenie bankietu  Kaden-Ban= 
drowski wygłosił referat o zadaniach 
(współczesnej literatury polskiej. 

W sobotę Bandrowski wyjechał do 
Lile, gdzie na zaproszenie kolonii poł- 
skiej, wygłosi odczyt ma temat „siła 
Polski“. 


Rozruchy w Pendżabie. 


Landyn, 5 lutego, (PAT) Według o- 
trzymanych tu doniesień z Siaikot i 
innych miast Pendżabu, doszło dziś do 
poważniejszych rozruchów, Kilkutysię- 
czny tlum muzułmanów po wysłucha= 
iu podburzającego przemówienia w 
meczecie, sformował pochód, Policja, 
która usiłowała pochód rozwiązać, Z0- 
stała dotkliwie poturbowana. Sytuacja 
ulegla dalszemu pogorsz%niu po Tozru- 
chach w okolicach Aantipur, W Sialkot 
tłum usiłował wedrzeć sje następnie 
do urzędu skarbowego, Oddziały woi" 
skowe rozprószyły tłum przy użyciu 
broni palnej, 

——. 


Bunt indian. 


Buenos Aires, 5 lutego, (PAT) Dono- 
szą z Limy, że zbuntowani Indjanie bo 
tiwijscy w liczbie 5000, napadli na sta 
cję kolejową przy linii kolejowej z La 
Paz do Guaqul, którą zdemolowali, 
przecinając jednocześnie połączenie te- 
iegraficzne i telefon:czne, oraz mszcząc 
tory kolejowe. Przyczyną buntu jest 
pobór Indian do wojska boliwiiskiego i 
wielki kryzys w rolniotwie, W walce, 
iaka się wywiązała między zbuntowa- 
nemi Indianami, a personelem  stacył- 
nym, poległo kilkunastu Indjan, Powia 
domiony o buncie rząd boliwijski, wy- 
stat na miejsce oddział wojska į cska- 
drę samolotów wojskowych. które 
przywróciły porządek. 


Paryż — bez taksówek. 


Paryż, 5 lutego. (PAT) Strajk szofe- 
rów taksówek trwa w dalszym ciągu, 
powodując zamieszanie w stosunkach 
komunikacyjnych. Szczególnie straft 
daję się we znaki przyjezdnym. którzy 
zmuszeni są przewozić bagaże za pa- 
Średnictwem biur przewozowych, W 
dniu 3 bm. minister pracy przyjął dele 
zację szoferów, obiecując rozpatrzeć 
ich dezyderaty. 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
ammm W BYTOMIU sa="==—= 


16.000 komunistów usunięto z partii 


Moskwa, 5 lutego, (PAT) Prezes cen 
trałmej komisji kontra'niacei partii Jaro 
sławski, oświadczył w sprawozdaniu 
na kogrese partyjnym. że w afagu o- 
statnich dwóch lat pociągnięto do od- 
powiedzialności partyjnei za udziat w 


W dnu 


różnych ugrupowaniach opozycywiych 
zgórą 40.000 komumistów, z ozego oko 
ło 16.000 osób usunięto z partii. Za 
tzw, odchylene nacionalistyczne wyda 
lono z parti 800 ludzi z bośród 2.103 
oskarżonych. 


Fan Prezydent Rzplitej w dniu swym Imienin przylmował życzenia w Spale. m. tu. 


od okolicznej dziatwy szkolnej, Wandzia Kałużyńska., 
składając życzenia w imieniu dziatwy. 


, uczenica szkoły powszechnej, 
wypowiedziała nastepujący wiersz: 


„Cała dzislaj Polska radością przejęta. 
Imieniny. imieninv Pana Prezydenta ! 
Umysł Jego wielki dobroć nie zna tamy. 


Więc 


w Nim ozcimy wielkość a za dobroć kochamy. 


Usłuchaj o Boże, polskie pacholęta. 
Miej w poteżnel swej opiece Pana Prezvdenta" 


Na zdięciu: Pan Prezydent Rzplited dziękuje maleńkiej Wandzi 


za złożone życzenia, 


=m = 
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Sukces polskich narciarzy 
w Czech:siowacji, 


Bańska Bystrzyca, 5 lutego, 
W piątek odbyła się tu druga część 
kombinacji narciarskiej © inistrzostwo 
Czechosłowacji, a mianowicje kankurs 
skoków. Zawodnicy polscy odnieśli 
wspanialy sukces, zajmując w skokach 
4 pierwsze miejsca, a w klasyfikacji 
łącznej do kombinacji dwa pierwsze 
— dalej 4-te I 8-me miejsca, 


W kombinacji tytuł mistrza Czecho- 
słowacjj zdobył Bronisławy Czech 
449.30 punktów, wicemistrza St, Ma» 
rusarz 424.80, trzecim był Czechosło- 
wak Hroniadka, czwartym Łuszczek: 
Ósme miejsce zajął A. Marusarz 
375.10. 

W konkursje skoków do kombinacji: 
1) Łuszczak 55 i 54.5 m, 2) Marusarz, 
5) Hanus, 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
AKADEMICKIE. 


Rabka, 5 lutego, (PAT) W zawo" 
dach o narciarskie mistrzostwa akade 


(PAT) 


i mickie Polski ze współudziałem zawod 
ułków Norwegii, Łotwy. Estonii, Jugo 
sławji i Polski (124 polskich į 36 za" 
granicznych), w l-szym dniu odbyt 
się bieg ze szczytu Maciejowej o cha- 
rakterze sialomu. Startowało 54 zawo” 
ników. 1) St. Wojna (AZS. Gdańsk) 
1:0.5.5, 2) M, Głodkiewicz (TTN. Kra- 
ków) 1:0.9. 3) Chlipalski (Sokół, 
Lwów), PFajkosz (Czarni Lwów) na 
6-tem miejscu, 


Ostafnia ofiara Tufankhamena. 


Zmamy egiptolog amerykański, Lyth- 
goe, zmarł naskuick ataku  Sercowce 
mo. Lythgee brał udział w pracach 
przy odkopywatiy i otwarciu sarko- 
fagu faraona Tutankhamena. Prasa 
amerykańska zwraca uwagę przy tej 
okazjii na fakt, iż wszyscy uczeni, któ 
rzy brali udział w odkobywaniu gros 
bowca faraona zmarli przędwcześnię 
i w tajemniczych okolicznościach, Spra 
wdzą się więc jakoby przekleństwo, 

| ciążące nad grobowcami faraonów, 
— 2 


Jak fałszowano we Lwowie 


środki Żywności. 


Miejski Zakład badamia żywności | 
przetworów użytku wykonał w sty- 
czniu b. r. 1.357 analz, z czego 146 
spraw Skierowano na drogę sądową. 
Mleka badano 630 prób, z tego 23 pró- 
by zawierajy dodatek wody od 5.5 do 
28 proc., a 9 było zbieranych. Na 213 
prób masła, 63 próby były fałszowane 
margaryną. Na sk'tek inierwencji Za- 
kladu we wszystkich sklepach, sprze- 
dających margarynę. musi sie zraido- 
wać wywieszka rad miejscem Sprzeda 
ży „Tutaj sprzedaje się margarynę". 
Wykryto potajemną wytwórnę, w któ 
rei mięszano masło z margaryna; fal- 
szowany towar zajęto a sprawe skie- 
rowano na drogę sądową. — Zamiast 
bryndzy w 3-ch wypadkach stwierdzo 
ho zgliwiały twaróg; przyłapano prze- 
kupnia, który taką, rzekoma brynczę, 
roznosi po domach. Miód  pszczeiny 
bywa często fałszowany syrupem kar 
tofianym: kontrola wyłapała dwóch 
wieśniaków, którzy przyjechał z pod 
Warszawy i roznosi po Sklepach i do 
mach miód fatszowanny syrupem kar- 
toflanym. Fatszowany towar zaięto. 
wieśniaków oddano policji dla odsta- 
wiena ich do imieisca przynależności 
a Sprawę skierowano ną drogę sado. 
wą. Pomimo bardzo szybkiego zi kwi- 
dowania tei sbrawv. przecteż dużo pu- 
bliczności padło ofiarą oszustów. 
Marmelady i powid'a zaw erały w 3-ch 
wypadkach dodatek syrupu kartoflane- 
go bez deklaracji, 

Z węd'in 22 kiełbas koszermych za- 
kwestionowańno z powodu barw enia ! 
znacznego dodatku mąki.  Kietbaśnice 
końskie zaczynają znikać ze sklepów 
masarskich, w lenszych wytwórniach 
zosiały już zupełnie ustmięte, Wykry= 
to i złkwidowano 2 tajne wytwórnie 
octu. Ocet z tych wytwórn był zbyt 
słaby į nie odnowiiadał przepisom. Po- 
jaw.ła się w handfu znowu soda do pra 
nia, zawierająca w'ększą część bezwar 
tościowej soli gławberdkiei, Wodę bada 
no dla celów wodociągowych. Woda 
z ruroc agu nie zmieniła składu, 


DZE... Miecza | 
Wypłata reniprzezn em'eckie 
insiytucie ubezp eczeniowe. 


Z dem 30 stycznia b, r. weszlo w 
życie rozeorządzene Rady Mumstrórw 
n zuweszenu wypłaty zasiłków oso 
bom, na rzecz których podjęta został» 
wypłata rent z tytul ubezpieczeń smo- 
łecznych na podstawie umowy pomue- 
dzy Rzeczpospolitą Polską a Rzesza 
Nicuniecką o ubezp eczeniu społeczne. 

kuzporządzene przewiduje, że 7 
chwiią rozpoczęcta przez niem.eckic 
iistytucje ubezpieczeniowe  wypła!tv 
remt orobem, którym wstrzymano wy 
płiutę z powodu ich zanreszkanią m: 
terytorjnm Polski, ulegnie zaw eszenir 
wypłacany tym osobom zasiłek, zastę 
pujicy dotychczas renia 


Prace w bazylice św. Pio.ra 


w Rzym e. 


Rozpoczęto tu ustawianie olbrzymie 
go posągu św. Andrzeja na  frontonie 
Bazyliki św. Piotra, wagi 200 q. Ja: 
wiadomo, dawna statua uległa zmisz- 
czeniu i została zastąpiona nową, Wy- 
konaną według dawnego wzoru. Sta- 
tua ma 6 m, wysokości wraz z coko- 
łem. Rozpoczęto naprawę schodów, 
wiodących do Bazyliki z placu Św. 
Piotra. 


Obchód 2-tysięcznej r”cznicy 
urodzin Horacego. 


We Włoszech odbędą Się w b. r. 
uroczyste obchody z okazji dwutysię” 
cznej rocznicy urodzin Horacego, za” 
równo w rodzinnem mieście poety Ve- 
«osie, jak w innych miastach włoskich. 
Akademja włoska powierzyła swemu 
członkowi Ettore Romagnoli przewo- 
dnictwo uroczystości. 


ma 


Worochta, 5 lutego 1934. 


Rzucone przed kilku miesiącami 
przez wosewodę stanisławowskiezgo pe 
Jagodzińskiego hasło zaiuteresowania 
Hucułszczyzną. znalazło szeroki od“ 
dźwięk w całej Polsce. Utworzyło się 
Towarzystwo Przyjaciół Huculszczye 
zny, powstały oddziały, wielkie zbio” 
rowe zainteresowanie musi wydać w 
krótkim czasie realne wyniki. ioul- 
szczyzwa, to ziemia bardzo cickawa: 
Teren sportów i turystyki. Rezerwat 
znakomitego powietrza, Kraina olbrzy 
mich lasów, uzdrawiającego słońca. 
'(eren dziko wijących się potoków gór 
skich, Ce] wycieczek obozów  ziino- 
wych i letnich, 

Niema w Polsce tak pięknych, jak 
ma Huculszczyźnie widoków, widzia» 
nych mż z okna wagonu  kolejowcgo: 
Przed oczami przewijaią się coraz in" 
ne obrazy. Przeazd po wysokich mo” 
stach i wiaduktach, przez tunele, 
wzdłuż górskich rzek -— posiada swój 
urok i pozostaje w pamięci, 

Zima na Fucu!szczyźnie posiada też 
swoje atrakcie. Łagodny klimat, Świe» 
tne tereny narciarskie, możność uży- 
wania do syta sauny i dalekich wycie- 
czek pieszych. 

Na Hauculszczyźnie — widzi się to 
w każdym szczególe — powstaje obe- 
cnie nowe życie. Hasło zainteresowa" 
uia Fuoulszczyzną doszło ostatnio 1 
do sier naukowych. które zapowiadają 
kontynuowanie i wznowienie badań 
pod każdym względem, Nowe życi 
Widzi się w części kraiu dość  zamie- 
dbamej, zjeżdża coraz więcej pocią- 
gów, coraz większą ilość ludzi wyrzu” 
cają na stacyikach pociągi zwyczajne 
i nadzwyczajne wycieczkowe. Już od 
Stanisławowa wyczuwa się, jak nowe 
tetno życia Huculszczyzny zaznacza 
się w każdym szczególe. W sezomie zi 
'mowym narciarze stali się okupantami 


całego teronu. Spokojne dotąd stacje 1; 


stacyjki kolejowe zarolły się gromada 
mj narciarzy, nieczymię dotąd pozabi- 
iane na zimę deskami pensjonaty 
otwarty swe podwoje, na gwalt w wi! 
iach, domkach i pensjonatach obliczo- 
uych tylko na lato instalują piece, w 
tażdym pociagu na przestrzeni Stani- 
słąwów - Worochta spotyka się po kil 
ka małych zespołów orkiestrowych, ia 
dacych lub wracarących z dancingów: 


Z leatru Wielkiego. 


Nr. 


l. 


IMPREZY SPORTOWE 
I KONFERENCJE. 

Ostatnie dni na Huculszczyżnieę były 
pod znakiem większych imprez sporto 
wych, narad towarzystw  turystycz- 
uych. nastąpiło otwarcie schroniska w 
Jabłonicy, otwarcie wielkiej po euro- 
pejsku urządzonej skoczni, odbył Się 
ziazd prezesów i członków wielu or- 


Na dworcu kolejowym w Worochcie 
stoj sznur wagonów służbowych, w 
których rezydują doraźnie wszyscy Cl» 
których sprawy publiczne zawiodły 
na Huculszczyznę. W jednym z wago- 
nów urzęduje od kilku dni wojewoda 
Jagodziński w otoczeniu szeregu urzę 
dników, pracujących w różnych dzia- 
łach administracji, znawców spraw la- 
sowych i rolnych, samorządowych i 
ln. P. Wojewoda przyjmuje w wozie 
kolejowym starostów i wóitów, dele- 
gacje mieszkańców, załatwia doraźnie 
wszikic sprawy związane z rozbudo” 
wą Hucułlsszczyzny. 

W drugim wagonie pracuje od wcze” 
snego rana przedstawiciel Minister- 
stwa spraw wojskowych generał Kas 
przycki, jeden z czołowych propagato- 
rów Huculszczyzny w Warszawie, W 
dalszym wagonie urzęduie dyrektor 
kołei stanisławowskiej inż. Wotkanow 
ski. który „pęd ku  IHuculszczyźnie" 
musi regulować ciągle wzrastającą 
ilością całych pociągów i wagonów ko 
kejowych, kursujących na linji Woroch 
ta - Stanisławów =- Lwów, Worochta- 
Warszawą, Worochta „ Kraków, Przy 
był tu również dyrektor lwowskiej 
dyrekcii kolejowej inż, Łaguna, które- 
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resuje również kwestia połączeń Lwo- 
wa z Worochtą na najbliższy sezon le- 
tni i zimowy. 

Na dworcu kolejowym _urzędują 
przy mapach i planach przedstawiciele 
wszystkich towarzystw sportowych i 
turystycznych a m, in, widzimy preze- 
sa Osieckiego. prof. Lenkiewicza, nacz. 
dra Maiewskiezo, reprezetanta II. Bry 
gady pułkownika Parafińskiego, kole- 
| owych 


„Człowiek, który był Czwartkiem”. 


SZTUKA W 4 AKTACH G, K. CHESTERTONA. 


Humor jest zawsze specyficzną wła- 
ściwoścą narodu. Możną praw e po- 
wiedzieć: „pokaż mi jak się śmiejesz, 
a powiem ci kim ieseś", Dwa narody 
— Rosia i Anglia — wytworzyty swó! 
specialny, niemal narodowy gatunek 
tumoru. Reszta Europy ma humor bar- 


dzięj un wersalny, Wpłynęła na to, być | 


może, z jednej strony tery:orjalna iz0= 
lucja insul brytyjskich, a z drugej — 
dugolebnia izolacia kulturama o.brzy- 
niej Rosji. Te dwa b eguny humoru, 
bieguny kulturalne, mają jednak wielo 
wspólnego. Brak w meh dominu.ącego 
w humorze europciskim pierwiastka 
crotycznego i wreszcie oba gatunki 
bumoru mają zabarw enie społeczne. 
Jak to określit Eisenstein: humor ro- 
syjski ma charakter „społeczno-demas- 
katorski“, 

Humor angielski ma piękne tradycje 
bodaj najstarsze w Europia, od Swifta 
czy Szekspira począwszy, przez Di- 
gkensa i Wilda do Shawa i Chezter- 
tona, Ale też humor angielski różni się 
bardzo od umoru rosyjskiego — SWO- 
ją kulturą. Humor rosyjską możnaby 
patetycznie określić „krwawym Śmie- 
chem przez łzy“; humor angielski nie 
6€ęga tak gleboko. iest kujluraln:ciszy 
I płytszy, kłuje. ale i sam zatacza SIE 
ze Śmiechu razem z ukłutym, Dowei- 
py angelskie, paradoksy i kalambury 


| są często zbyt swoiste i lokalne. aby 
| mogły być normalnie orzvięte przez 
mieszkańca kontynentu. Sprawia to 
często tlo lokalne, a często — inna po- 
prostu konstrukcia psychiczny, Dowcp 
ug clski, oparty czesto ma poincle, 
zniierzarący do saskoczęnia | oszoło- 
mienia słuchaczą przez  niespodziany 
skok myślowy, stawanę na Słowie, 
! kult paradoksu, tradycyjnego u Angli- 
ków, i nadużycie tego efektu musi stra 
| cić na atrakcyjności į — elektryczno- 
ści, Stale się inż na pogramczu — 
szarży. 

Podobnemi dowcipami obdarzył nas 
ostatnio Teatr W elki w sztuce Ches- 
tertona p. t. „Człowiek, który był 
Czwartkiecm', dramatycznej przeróbce 
powieści nuadzwyuzai inteizgentnie i 
| Wspaniałe wyczuciem sceny i del 

potrzeb zaadaptowanej. 

Historyjka uceszna i wielce niepraw 
dopodobna: Rudowiosy anarchista — 
(w którym wyczuwaliśmy ang elską 
kpinę z Irlandczyka) — Gregory, dys- 
kutuje z eleganckim poctą angielskim 
i kłóci się raczej jakby Mefisto z Faw 
steni na te tym razem micedzianowło- 

sej Małgorzaty, siostry Gregory'ego. 

Anarchista, obrońca romantyzmu na wy 

kpioną skalę. wróg cyw'lizaci rodem 

czy me — z Notting-Hifl : oczywiście 


referentów turystycznych z 


z dna 7 lutego 1934, 


' prez 


Nowe życie huculszczyzny. 


(aa Polska za.nteresowała się wariościam. tego kraju. 


ganizacyi sportowych i turystycznych, 
zjechało wiele tysięcy uczestników im- 
sportowych,  wycłeczkowców, 
narciarzy i wojska. Wszędzie wszyst- 
kiemu patronuje wojewoda  stamisła- 
wowski p. Jagodziński, dozglądając Z 
troskliwością dobrege gospodarza ką- 
żdej roboty, każdego przygotowania 
zmierzającego do podniesienia Zzainte- 
resowamia Huculszczyzną, 


Woj. Jagodziński w otoczeniu sztabu 


ZAŁATWIA DORAŻNE SPRAWY RUCULSZCZYZNY. 


p. Niedenthalem na czele, Z Warsza- 
wy przybył m. in, przedstawiciel Mi- 
nisterstwa komunikacji płk. Zborzti. 
Wszystkie funkcionujące w Worochcie 
w zimie pensjonaty przepełnione. W 
Skarbówce rezyduje zastępca szefa 
sztabu głównego generar Kordjan Za- 
morski w gronie kilkudziesięciu ofice- 
rów, którzy odbywają kurs narciarski, 
w „Liłljanie* zbiera się towarzystwo 
ze Stanisławowa i Lwowa, w Dworku 
Czarnohorskim sportowcy i turyści, 
„Szarotka” przepełniona. szereg dal- 
szych pensjonatów również, 


NOWE SCHRONISKO W JABŁONICY 


Trzydnjiowe uroczystości i imprezy 
na Huculszczyźnie zaczęty się od po- 
święcenia pięknego stylowego Schroni 
ska Polskiego Towarzystwa Tatrzań* 
skiego w Jabłonicy, na przełęczy Ta“ 
tarskiej, tuż obok granicy polsko-cze- 
chosłowackiei. Schronisko zbudowano 
w centrum rozległych terenów narciar 
skich i długich zjazdów o łagodnych 
spadkach. Schronisko leży na wielkim 
szlaku turystycznym od Rafajłowej do 
Worochty, Najbliższą stacją kolejową 
od schroniska jest położona o 3 godzi- 


: ny marszu na nartach Woronienka, Do 


go z punkty widzenia kolejowego inte- : 
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iazd szosą od Tatarowa 14 km, W 
otwarciu schroniska wzięli udział: wo- 
iewoda Jagodziński z młażonką, liczni 
przedstawiciełe orgamizacyj turystycz- 
nych delegaci częskich stowarzyszeń 
turystycznych, wicewojewoda Czer- 
wiński, nacz. Sambor. i w. in. osób. 
Schronisko iest stale zagospodarowa- 
ne. pomieścić może 40 do 50 osób. Pod 
czas uroczystego poświęcenia sahroni 
ska przemawiał wojewoda Jagodziń- 
ski, składając życzenia na ręce prezesa 


zacyjnych pogladów autora. Błyskot- 
wke szermiorka stów — i rudowłosy 
proponuje poecie wzamian za Słowo 
honoru na zachowarie w taiemnicy te- 
go, œ zobaczy — doskonałą zabawę, 
jak twierdz. Af right/ Zrobione. 

I Gregory wprowadza gentlemana na 
podziemne zebranie, gdzie śród bomb i 
granatów ponure typy maią dokonać 
wyboru następcy zmarłego członka Ra 
dy Giłównej anarchistów wobec śmłer- 
ci iednego z Siednim członków. nazy- 
wających się od dni tygodnia. Ale teraz 
poeta-genileman Wyjawa iregory'e- 
inu Swją tajemnicę'* jest on ni mmal ni 
więcej — detektywem ze Scotiand Yar 
du. Gregory szaleje. ale jest uczaiwy 
do końca, A właśnie on ma wszelkie 
dane na to, aby zostać wybranym do 
Rady iako towarzysz Czwartek. Ale 
Gregory chce ocalić związek przed 
połicią ; przemawła do zebranych ty- 
pów nie jak anarchista, ale iak bara- 
nek, ozego Oczywiście nie mogą Zro- 
zumrieć anarchiści, | — na towarzysza 
Czwartka wybierają — kogo — gen- 
tleimana, poetę i detektywa w jedne! 
osobie, który ich zapala płomitenneni 
przemówiew'em. Zabawa iest p'erwszo 
rzędna. Chesterton kpi na aałego. Na 
zebraniu miłośników anarchii bamuie 
porządek i idealny regulamin parla- 
mentarny. 

Nowoobrany Czwartek jest na zebra 
niu Rady Siedmiu: płamuje Se tu za- 
mach na króla. Przewodniczy gar- 
gantuiczny olbrzym — Nedz ela, I ku!- 


spokojny i angielsk, dobrze ogolony ! i minacyjny punkt zabawy, C4 wszyscy 


ubrany reprezentant kato'icko-cywiili- 


P. T. T. w Stanisławowie inż. Firicha. 
poświęceniu i śniadaniu wzięli 
udział miejscowi huculi z wójtem ua 
czele, znanym gazda  Liczkowskim: 
Huculi witali p. Wojewodę przy bra- 
mie tryumfalnej chlebem i solą. 

Ogromne zainteresowanie wywołały 
zawody tarciarskic hucułów, którzy 
startowali w dwóch klasach. Na nar- 
tach pojawili sie huculi młodzi į starsi- 
„Mucułatka” w wieku około lat 10 i nic 
co starsi, pokazywali obecnym Sztułęt 
narciarską na nartach własnego wyro- 
bu często spięte szqurkami. Na takich 
nartach jechali nailepiej malcy, wyka- 
zując zręczność nabytą niemal od uro- 
dzenia na terenach górzystych. Dyrek- 
tor kolci inż Wołkanowski rozdał wi? 
le cennych nagród w postaci Sprzęlu 
iarciarskiego, Na zawody przybyli lu 
culi z bliższych i dalszych stron, a 
przy odłeżdzie p, Wojewody j liczny: ! 
gości dziękowali huculi za opiekę nad 
gminą, dla którei postawienie schroni 
ska jest wielką atrakcją zarobkow. 
jest „ciężkim przemysłem“, który hu 
cułom będzie dawać stałe dochody. 

Po skończonych zawodach na sząasie 
Jabłonica — Tatarów — Worochta, ro: 
winą? się kulig złożony z kilkudziesię 
ciu sań. 

Obrady komisji wschodnio-beskidowej. 

Następnego dnia 3 lutego rozpoczęto 
od wczestego rana obrady nad rozwo- 
jem turystyki 1 sportów na Huonlszczy 
nie. Obradom przewodniczył w Wo- 
rochcie w Dworku Czarnohorskim wo 
icwoda Jagodziński, brał udział prezes 
zarządu głównego Towarzystwa Przy 
jaciół Huoulszczyzny gen. Kasprzycki. 
poseł Sanojca. Były to obrady komisi 
wschodnio<beskidowei. Referat profe- 
sora Goetla, który z powodu choroby 
nie mógł przybyć do Worochty, odczy 
tat dr. Majewski. 

Obrady przeciugnęły się do późne- 
go wieczora, popołudniu komtytqęowa” 
ne były po przyjęciu, wydanen przez 
oddział kołomyjski P, T, T. w Dwor" 
ku Czarnohorskim. Z wielkiem zaimte- 
resowaniem słuchano wywodów gene- 
rała Kasprzyckiego. _ zarwierającycii 
szczegóły dalszei akcii Tow, Przyja” 
ciót Huculszczyzny w terenie, 


Otwarcie trzeciej w Polsce Skoczni 
narciarskiej, 

Pumktem kulminacyjnym imprez na 
Hucuszczyźnie było poświęcenie į 0- 
twarcie skoczy narciarskie; w niedzic 
lẹ 4 b, m. Skocznię wybudowano w 
rekordowom tempie, bo w ciągu 
dwóch miesięcy "a Rebrowaczu, na 
wzór skoczni w San Moritz, Na otwar 
cie skoczni przybyło kiłka tysięcy wi- 


(Ciag dalszy na Stronie 6-€j). 
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członkowie rady, z wyjątkiem taiem- 
niczego Niedz eli — to jakby klub de- 
tektywów policyjnych, którzy poznają 


się wzaienme ze Śmiechem. Policja 
dociera wszędzie,  Pierwszorzędne 
dowajpy, paradoksy, stawanie na glo- 
wie: scena aż kpi ruchem i niespo- 
dzianką. Semsacie. pojedynek. Prawda, 
przypominamy sobie. Ten sam G. K. 
Chesterton iest autorem Ssensacyjuych. 
doskonałych opowiadań ktyminalnyc!! 
— „O mądrości oica Browma“ i irmych. 
Wirmie miasto. knaipv, sytuacic, dow- 
cpy — istny młyn. | tempo, tempo. 
To część najżywsza i najlepsza Jakby 
meprawdopodobny sen, Bo *eż rzeczy- 
wiście — SEN. 

Oto tempo zaczyna słabnąć, dowci- 
py coraz rzadsze, sytuacyj coraz 
mniej. Już wiemy -— wszyscy od Po- 
niedziałku do Soboty to detektywi, ale 
kim jest szanowny olbrzym — Nredzie 
la, który rządzi wszystkiem. którego 
lękają się detektywi, choć me wiedza, 
djaczego. Haiże na Niedziele! 

Znajdują go — gdzie? Oczywiście — 
w niebiz, Św. Piotr przebiera ick w 
garderobie niebieskiej w hierątyczne 
szaty, aż przy akompanjamencie słów 
Piotrowych, recytującego rozdział z 
bibli o siedmrm dniach stworzenia — 
wchodzi on — Sobath, albo Niedziela 
— Bóg! 

Niebezpieczna granica Śmieszności i 
koturnu, Kto zacz — pytają dmi-detek- 
tywi. Alo już i my ' omi Wiedzą. że to 
Bóg, tylko poco to wszystko przed- 
tem, ta zabawa z kazaniem na końcu. 
Ten prezes anarchistów i uaszelników 
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Tytusa 
iutro  Romuałga 
iutego Wschód słońca 7 
ońca 7:10 
1934 


Zachód słońc: 16'3] 


TEATR WIELKI: 


Wtorek, 6 lulego, godz. 730: „Człowiek 
który był Czwartkiem* (Abon 11). 
Środa. 7 lutego, godz 7'30: „Człowisk | 
który był Czwartkiem, (Abon. 11). 
Czwartek, 8 lutego, godz. 7'30: .Czło | 
wicek, który był Czwartkiem“. (Abon 11). 
O a (SO 


(Dalszy ciąg ze strony 5-tej). 


dzów ze Lwowa, Warszawy, Stani- 
sławowa, Kołomyij itd. 


Byli obecni: wojewoda Jagodziński, 
generał Kasprzycki, generał Łukowski, 
bardzo wiele oficerów z kursu narciar 
skiego, delegaci organizacyi sporto- 
wych. Pojawiło się również kilkaset 
Fucułów w barwnych strojach, aby 
oglądać poraz pierwszy w życiu tego 
rodzaju imprezę, Po przemówieniu 
przewodniczącego komisii uzdrowisko- | 
wej p. Majewskiego, który wskazał 
na wielkie zasługi wojewody Jago- 
dzińskieog i gen. Kasprzyckiego przy 
budowie skoczni, p, wojewoda wyzło- 
Sił do zebranych ze Stoku skoczni prze 
mówienie, podkreś!aiąc znaczenie od- 
budowy i rozwcin Huculszczyzny, Po 
święcenia Skoczni dokonał ks. pro- 
boszcz Ferenz, a następnie w im. or- 
ganizacyj sportowych przemawiali pre 
zes Tomaszek i delegat sportowców 
czechosłowackich wznosząc okrzyk 
la cześć Polski, Zawody trwały kil- 
ka godzin. Najdłuższy skok miał za- 
wodnik norweski Jonson (56 m.) i za- 
„wodnik  zakopiański  Gut-Szozerba 
(48 m.). | 


Piękna pogoda słoneczya dopełniła 
całości, Po zawodach odbyły się współ 
ne obiady w pensionatach, restaura- 
ciach i ra dworcu koleiowym a wle- 
czorem masowy odiazd do  Stanista- 
wowa, Lwowa i Warszawy. 

W poniedziałek rano wojewoda Ja- 
godziński f gen. Kasprzycki odiechali 
saniami do Żabiego. aby przeprowa- 
dzić na miejscu szereg konferencyj l 
zaviazamych z wyborem miejsca na; 
budowę muzeum huculskiego w  Ża- 
biem, 


St. Zacharjasiewicz. 


policji i prezes wszystkich ludzi zara- 
zem może odpowiedzieć tylko jednem 
zdan em — Jam jest ten, który jest! 

_ Ależ io mówi Chesterton, jeden z naj 
dowcipniejszych ludzi w Europie, to 
znowu icgo nieskompiikowama filozofja 
życiowa. 

Dixit Chesterton! Ale widz nie jest 
uspokojony. Czy za tem nie Ktyie się 
coŚ przecież. Takie rozwiązanie byłoby 
i zbyt proste i zbyt skomplikowane za- 
razem. 

I oczywiście — nieprawdopodobne. 
Ale od czegóż jest zakończen e, Wszy- 
stko mogło być tak iak było, bo to był 
tylko Sen, sen poety, który usnął na 
ławce. 

Już jast przy nm į rudowłosą siostra 
byłego Mefista, biedaczyny szatana, 
który idzie na emeryture w tej erze 
coraz bardziej przemądrer ludzkości, 
Jeszcze kilka cieoktownych powiedzo- 
uck i klasyczny happy-ed, małżeń- 
stwo, ale już nie na scene. — Kurtyna! 

I nie szukajiis symboliki, To taki 
slinks, którego największą tajemnicą 
iest to, że jej wca'e nie posiada. To 
był dowcip anglika: nic więcej nad to, 
co zostało powiedziane, Więc’ dużo 
dobrych kawałów, wykpienie wszele 
kici rewolucyjności, a możę masonów 
pod pokrywką anarchistów, masor.ów, 
o wieie bardziej istotnych w Angli. niż 
u nas, kpiny z poli, z paramentu, 
z rządu. z pojeivnków, i przy końcu 
tej pięknej, sensacyjnej bajki — apo- 
teoza wlasiego pogiądu na Świat i re- 
ligię, który znamy oddawna, a który 
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| końca XVII. w. Portret kanclerza 
| Kor. Jana Machowskiego (1698 


recki do 


Nr. z dnia 7 iutego 1934. 


Wiadomeści biężqr M zeum Narodowe w Warszawie. 


Ostatnio Muzeuni 'arodowe pozy- 
skało drogą zakupu następujące przed 
mioty: Tryptyk z XV. w. wybitny 
okaz malarstwa polskiego (t. zw. sło" 
sownie do swego pochodzenia  „tryp- 
tyk z Wołowca*), Portret króla Zy- 
gmunla Starego, malowany przez Han- 
sa Diirera, r. 1530. Wypuklorzeźba w 
drzewie z pooz. XVI. w, „Pokłon 
trzech króli“. Rysunek Rugendasa z 

Ww. 
1769). 
Obraz ang. mal, Sir Peter Fransis Bour 
geois, mal. nadwornego króla Stanisla- 
wa Augusta, przedstawiający przyię- 
cie u Bukatego, posła polskiego w 
Londynie, Portret króla Stanisława 
Augusta przez Bacjarellego. Portret da 
my z poł. XVIII. w. popiersie marmu- 
rowe. Dwa proporce z Orłem i Pogo- 
nia, eksporty króla Stanisława Augus 
sta. Zegary firm warszawskich Herh- 
sta i Gugenmusa z w. XVIII. Serwis ko 
kawy. Autoportret Józefa 
Chełmońskiego. Zbiór etnograficzny Z 
Huculszczyzny, sprzęty. ceramiki, czę 
Ści ubioru. Obraz olejny Szymano- 
wskiego „Postać kobieca“. 

Z pośród licznych darów dla Muze“ 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Wtorek, 6 lutego, godz. 7'30: No no Na. 
netle" Abon biura ABO nic ważny 

Środa, 7 lutego, godz. 7'30: „No no Na 
uctict' 

Czwartek. 8 lutego, godz. 7'30: No. ne 
Nanctte*, 


COLLOSEUM: 


Film „Zgubny czar“, rewja „Prasa 
ma glos“. 


KINOTEATRY: 


ADRJA: „Dr. Dżekyll*. 
APOLLO: „Dwa pocalunki", 
ATLANTIC; „Parada rezerwistów“ 
CASINO: „Burza 0 brzasku“, 
CHIMERA: „Sherlock Holmes“. 
GRAŻYNA: „Jasnowłosy sen“ z Li- 
lianą Harvey i rewia, 
KOPERNIK:  „Katarzyaa 
z Elżbietą Bergner, 
MARYSIEŃKA: „Katarzyna Wielka“ 
z Elżbietą Bergner, 
MIRAŻ: „Szalona pensjonarka* z Au 
ną Ondra. 
MUZA: „Tysiąc i druga noc". 
ze ACH „Wiejka księżna Aleksan- 
a. 
PAN: „Turbica 50.000 craz rewia. 
PASAŻ: „Maharadża z Rampuru'* 


Wielka” 


możnaby nazwać — beztroskim katolie 
cyzinem, Fiłozofią prosta, jak pytan e 
z katechizmu, — Idjociński, poco Bóg 
stworzył człowieka? — Aby żył. Boga 
chwalił, a po Śmierci do nieba stę do- 
stał! — Aby żył dobrze . wesoło — do 
daje dobrze odżywiany Chesterton, ki6 
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ry nie doznaje ciągotek metafizycz- ' 


nych i nie lubi filozofji niem.ecx.ej: ona 
zbyt komplkuje życie, A tak, przy- 
nńajmnej o tyle, o ile upraszczają 
je pogiądy Chestertona. A kto ma 
ua nie ochotę — prosze bardzo, Uśimiał 
się Chesterilon, uśm eśliśmy się i my, i 
uie mamy do siebie pretensii, Zabawa 
była doskonała i, co ważniejsze, inte- 
lgentna. 

Są i zastrzeżenia, Czy iednak podo. 
bałaby się nam operetka po której 
wyszedłby do nas ksiądz z kazamiem? 
Kazania, nawet na końcu. są bardzo 
niescen'czne. To Samo odczuwałliśmy 
w ubiegłym roku ną Sztuce Shawa: 
„Zbyt prawdziwe, aby było dobre“, 
gdzie kazanie było zreszzą w innym 
nuśce. Jeszcze w formie dialogu... ale 
podniosłe monologi nużą, Zresztą — 
drobiazg. 

Drobiazg, bo rzecz była świetna. 
Zbyt zewaľśmy ostatnio, a'bo budziły 
nas strzały, albo kawały były zbyt 


pospolite, A tutaj zademonstrowamo 
uam najwyższa Klasę inteligentnego 
dowcipu. 


I jak Świetnie zaadaptowano tę po- 
wieść ma scenę. Jak prześliczne deko- 
racje dał znowu Pronaszko, jak zna- 
komicie przystosowane do nierealnych 


„e ZH O NOZE ZN ZIE ZA O A A W ZZ W O a a e’ 


uni Narodowego Wyróżniają się: 

Obrazy: Gierymskiego Aleksandra 
„Lódka na brzegu morza”. Gierymskie 
go Maksymiljaua .„Krajobra« iesienny" 
'Jrębacza „Portret kobiecy“ i „Dyspu- 
ta zakonników“. Rosenbaunia — Stu- 
dium. Sidorowicza — kraiobraz płasko 
rzeźba Kucharzewskiego (dar Adolf ! 
Julia Peretzowie). Obraz Demela 
„Spotkanie Króla Jana Ill. z ces. Le= 
opokdem pod Wiedniem“ — das inż. Ka 
roj Iwanicki. Krzyż z którym Jan Je- 
ziorański szedł ta stracenie 5 sierpnia 
1864 r., oraz cygarniczka, w której 
przenosił papiery powstańców — dar 
Rodzina Jeziorańskich. Zbiór monet 
piastowskich (ok. 200 szt.) dar. Wła- 
dysława Małachowska. Głownie sza- 
bli z napisem: .Król z Narodem, Nas 
ród z Królem (Wolni Polacy Brońmy 
Oiczyzny* — dar. Ignacy Rogała-So- 
hieszczański. 38 sztuk ceramiki prze- 
ważnie holenderskiej, obraz Pankiewi- 
cza — „Portret ofiarodawczyni", obraz 
Wolońskiego „Cyganka“, obraz Sucho 
dolskiego — .Czerkiesi*. oraz prace 
ofiarodawczyni — dar. z zapisu Jakó- 
ba i Ernestyny Kirszrotów. 


RAJ: „Pod Twoią Obronę". W g. 
roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam- 
borski. 

SŁOŃCE. ..Miłostki 
oraz rewia. 

STYLOWE: „W mrokach wielkiego 
miasta“ oraz rewia. 

ŚWIT: „Każdemu wolno kochać". 

UCIECHA: „Kochaj mnie dziś Chc- 
taligy"* j rewia. 


——0— 


księcia Pana“ 


— Teatr Wielki. .Człowiek. który był 
Czwartkiem". (Abon 11). sztuka G. K Che 
stertona, która Swą niezmiernie interesu- 
iaca ireŚcia. barwnościa i orvginałnościa 
porywa zasłuchana widownię. czaruiac pie- 
knem słowem i zajmując głebokościa swce- 
go problemu. odegraną zostanie dzisiai we 
wyjorck oraz w dni następne w Teatrze 
Wielkim. 

— Teatr Rozmaitości. „No. no Nanette“. 
czaruiaca operetka V. Youmansa pełna me- 
lodyjnei muzyki. słonecznego humoru i nie- 
nospolitego wdzięku odegrana zostanie dz- 
siai we wtorek oraz w dni nastepne. 


— Najnowsza premiera w teatrze ROz- 
maitości. W najbliższym już czasie wcho- 
dzi na repertuar teatru Rozmaitości głośna 
w całej Polsce komedia Słonimskiego ..Ro- 
dzina*, ciesząca się kolosałnem, powodze* 
niem wśród publiczności stołecz. Świetnie 
ujęty. naświetlonv ciętym sarkazmem i hu- 
morem, problemem rasizmu. galeria wvbor- 
nych typów i przezabawne sytuacje mon- 
towane ze znanym dowcipem Słonimskie - 


marzeń sennych, do groteskowości Ssa- 
mego widowiska, I doskonała reży- 
serja Radulskiego, Wyńrzymane tempo 
gry i nadzwyczajne pomysły reżyser- 
skie, Pojedynek w ciemności fosfory- 
zującem szpadami. w fosforyzuiących 
koszulach, doskonale przedstawiały, że 
to sen tylko: j wreszcie ta upioriia po- 
goń, jak senne majaczemia, po grotesko 
wem mieście; i be naoczne, błyska- 
wiczne zmiany sceny — Europa! Eu- 
ropa zachodnia! 

Aktorzy też zagrali koncertowo: to 
Białoszczyńsk , Strachockj Ja$kiewicz 
i Guttner (byleby mu mniej śntensyw- 
uie suflowano na premierach); p Stę- 
bowski możliwy; p. Ślaska była tylko 
wdzięczną dekoracią początku į kofi- 
ca, bo też nie miałą Się w CzCjn Wy- 
grać. Doskonale zrytmizowana masa 
artystów wskazywała, że Schller był 
kiedyś we Lwowie. 


Całość świetna! Dyr. Horzyca może 
przyjmować gratulacie, To widowisko 
dowiodło. że nietylko Warszawa, ale 
i} Lwów leży w Europie, zwłaszcza je- 
Śli się porówna ilość teatrów stołecz- 
tych i lwowsk ch. 


I uwaga końcowa: Urządzono plebis- 
cyt publiczności nad tą sztuką, Pomysł 
bardzo Szczęśliwy; tylko trudno wy- 
pełniać odpowiedzi w teatrze į na go~ 
rąco, zaraz, Możeby można było bar- 
dziej udogodnić i udostępnić wszystk m 
tę pożyteczną inowację, 


Zastępca. 


| ZE SZTUKI. 


_ Obrazy Stan. Kramarczyka 
w kuluarach „Rozmaitości“. 


Z iakiejkolwick strony rozpatrywać 
będziemy istotę płócien Kramarczyka, 
zawsze dojdzizwny do przekonana, że 
komponował ję maiarz-archi'tekt. Po- 
wieszone na gładkiej Ściame zestraiają 
się z nia spokojnie i graią liarmoniinie 
z płaszczyzna jej koloru, nie wyrywa- 
jąc sę z otoczenia architektonicznego. 
Mieszczą się w mem, wnikaią, stano- 
wiąc akcent ożywiający j wzbogaca- 
iący bez tych właściwości: destrukcyj- 
nych, jakie nioże obraz wprowadzić 
w przestrzeń wnętrza. 

Na czem to polega?” Kramarczyk, 
komponując obraz. myśli o iego prze- 
znaczenių i pomieszczeniu. licząc się 
z niem iako clementem Ścennyj, do- 
prowadza go do wyrazu statyczności 
i koordynuje w niem koncentrycznie 
dramatyczny układ linij i prężności dy- 
nam cznych. skale kolorystyczną : fak- 
turę malarską, Wszystkie tc środki 
opanowane są la rzecz równowagi i 
wynalezienia trzonu symetrycznego. 
Ciekawie rozwinięta kinetyczna kon- 
strukcja linij nie rozpycha rami, lecz 
wręcz przeciwnie skupia se dośrodko- 
wo, tworząc organizm zamykający się 
w sobie, zwarty : lapidarny w eks- 
presji. Kramarczyk szuka i dochodzi 
do monumentalności w swych płótnach 
i to iest najwyższą cechą iego talentu. 
Tym aspraciom wszystko rodporząd- 
kowuje. Figury ludzkie traktnie jako 
„czyste* forny, odrzuca necącą deko- 
racyjność draperyi lub analizę anato- 
niozną ciala. W układach 1uchu wy- 
zwala się ed rrzypadkowości a pod- 
kreśla i potęguie w nich rytnikę mas 
i kształtów, przerzucając kontrast Ti- 
chu g jednej figury na drugą. Każdy 
kierunek dynamiczny zamyka drugim. 
W sposobie malowania (faktura) od- 
| biega w zupełności od błyskotiwego 
różnicowania, które staje się cechą dzi 
| steiszei sztuki sztalugowei a dochodzi 
ratommast do pewnei monoloni; i pO- 
| wtarzalności efektów. by uzyskać 
"krzepłość i schematyczność, odpo» 
wiednią dla jego wizji architektonicz- 
lei, W tei koncepcii iak i w konsek- 
wentnen: pełnem umiaru i orygirialno- 
ści, przeprowadzeniu jej pokazuje swo 
we oblicze artysty. 
|  Doszukuja się 

wpływów w iego twórczości. Nikt mie 

jest w stanie jednak określić def'nityw: 

nie, jakie rem niscencie ciążą dotych- 
czas najsilniej, Sam artysta iest entu- 
złastą tej plastyki, która wiązała Sic 
zawsze śŚciślę z architektarą i dlatego 


widzowie różnych 


przemawiają do niego zarówne Egip!. 
i renesans (J. detla 
Quercia, Michał Aniol), jak 3 kubizm 
lub konstruktywizm Leyer'a. Artysta 
jednej presji z ze- 


freski rzymskie 


nie ulega jakiejs ze. 
wrątrz, łecz dopasowuje do Swei W171 
to. co najbardziej mu odpowiada 

Stan. Kramarczyk, którego debiju: 
żywo wszystkich zainteresował. Stu. 
djował na Wydziale architektury przy 
Akademii S P. w Krakowie i w tam- 
teiszei Szkote Przemysłu Artyst. Obec 
nie pracuje we Lwowie. Na jasnych 
Gciamach „Rozmaitośc* przeszły jego 
„kompozycje“ niejako pierwsza prén 
współdziałana z wnętrzem. I tu ws- 
stąpity ich walory. 

Jestto IV z rzędu ekspozycia, urzą- 
dzona Przez Lwowski Zaw. Związe! 
Art.-Plastyków dla popułaryzacji nowo 
czesnej sztuki w kuluarach teatru. 


Ludwik Tyrowicz. 
| 


go czynia z tel nowości prawdziwa rcwe” 
lacje 

— Colosseum. Tylko jeszcze dwa dni do- 
skonała rewja „Prasa ma głos“ w wyko- 
namu zespołu artystycznego ..Wesoły Mu. 
rzyn* [ gościnnie występującego Leo Fuk- 
sa Piekne płosenki, pełne humoru skecze. 
nąinowsze przeboje. piękne dekoracje daia 
całość godna widzenia. Na ekranie piekny 
fiim p. t.: „Zgubny czar” z Miriam Hon. 
kins w roti głównej. W przygotowaniu pre- 
mjera 

——) — 

— Zarzad POI, Stow. Kobiet z Wyższem 
Wyksztalceniem we Lwowie. zawiadam:a 
członkinie. że wieczór artystyczny „Słowo. 
rieśń muzyka“, z łaskawym  współudzia- 
łem pp. Auerbachówny. Z Gosłom*%kiei. M 


AMB 


Zmiany terytorjalne 
działalności P, K. U. 


Agencja Wschód dowiaduje się, że 
w związku ze zmianami terytorialue- 
mi w podziale Państwa na powiatowe 
<oimendy uzupełnień, został powiat 
sokalski (O, K. VL) wyłączony z P. K* 
U. Rawa Ruska i przyłączony do P. 
K. U. Kamionka Strumiłowa. Powiat 
brzozowski (0. K. X.) wyłączony zo- 
stał z P, K. U. Przemyśl] i przyłączony 

PK, U "Sanok. 


SZOS O O 
EEE OU RAR. 


Jędrzeiewskieii W Korytko. H Miesowt 
czównv odhedzie sę w środe dnia 7 lutego 
b r.o godz 18-ei w auli gimn. im J. Sło. 
wackicgo. ul. Chorażczvzny 7. II p Wstęp 
dle członkiń i wprowadzonych gości 30 er. 


— Powszechne wvkłady uniwersyteckie 
| politechniczne Dnia 6 lutego (wtorek) 
pot. Chvliński Konstanty wygłosi wvkład 
p t.: „Naistarsze narody północnei Mezo- 
potamii'. ziemie mad Górnym Eufratem. 
Ludy z południa į z północy Wpłvwy Ba. 
bilonu Wielka droga handlowa. Królowie 
Mitanni. Kaoresnondencia polityczna w XIV 
stuleciu przed Chr Pałac nad Chaburem, 
Bogowie i ludzie kraju Hurri. Inwazja aryi* 
ska. Państwo Chetów 

— Posiedzenie naukowe, Staraniem Zrze- 
szenia Pol. Nauczycieli geografji — Koło 
lwowskie odbedzie się w środe dnia 7 lu- 
tego 1934, o godz 18. w sali pracowni 
seograficznei Państw Gimn I. we Lwowie 
przy ul. Kubali 4. II p. posiedzenie nauko” 
we Na borzadku dziennvm referat dr Ka- 
z'mierv Jeżowei (Qdvnia—Gdańsk) Aktual 
ne pradv w Zcocrafii niemieckiej, Goście 
mile widziani. 

—o— 

— Z Koła Rezerwistów II. dzielnicy. 
Przed kilku dniami odbyło się w loka- 
lu, przy ul. Kordeckiego 14. ogólne Ze 
branie członków Koła II. dzielnicy. 

Po przywitaniy zebranych, prof. dr. 
Przepiórski wygłosił piękne  przeinó- 
wienie z okazji Imienin Pana Prezy- 
denta. Następmie zabierali kolejno głos» 
kpt. Żyteceki ref. o wychowaniy fizycz” 
nem, sędzia dr. Rudolf © celach organi- 
zacji rezerwistów, adw. dr. Eisenberg 
o pracy społecznej II. Koła, prezes Wo 
ny o pracy ogólnej w związku rezer” 
wistów, 

Koło II. dz. rekrutuje się z rdzen” 
nych, dzieci Lwowa z „gródeckiego”, 
którzy już mają za sobą chlubną trady 
cię, brali bowiem jako pierwsi udzia? 
w obronie naszego miasta, 

Po stosunkowo krótkim czasie, Koło 
I. zdołało skupić w swoljem gronie 
przeszło 200 członków. posłada wła- 
snv lokal, bibliotekę i t. p. 

Skład zarzadu jest następujący: pre 
zes Woźny Edward. zast. Anstreich, 
sędzia dr. Rudolf, adw. dr. Eisenberg, 
prof. dr. Przepiórski, kpt. Żytkowski, 
Marek, Mvcko j Lorber S-dc. 


— Ustalenie stawek wynagrodzenia 
za Środki przewozowe ną rzecz woi- 
Ska. Ostatni dziennik urzędowy Woie- 
wództwa bhvowskiego zawiera rozpo” 
rządzenie wojewody, dotyczące sla- 
wek wynagrodzenia za Środki przewo 
zowe dostarczone przez ludność 1a 
rzocz wojska. na terenie Wojewódz- 
twa btwowskiego. Szczegóły stawek 
ustalono w porozumienin z dowódcami 
okręgów korpusu i prezesem [zby 
Skarbowej. Wśród Środków przewozo- 
wych znatdują się także Środki lądowe, 
wodne i samoloty prywatne, 


— Plan zabudowania gruntów przy 
drodze do  Krzywczyc. Magistrat 
lwowski przystępuje do sporządzenia 
szczegółowego planu zabudowy grmi- 
tów polożonych przy drodze do Krzy- 
wczyc, a stanowiących własność Za“ 
kładu przeniiału zboża. 


— Kontroja Państwowej Odznak? 
Sporiowej, Kompetentne czynniki wy” 
dały zarządzenia normujące sposób 
kontroli osób uprawnionych do nosze- 
nia Państwowej Odznaki Sportowej. 
Na teremie szkół kotnrolę taką wyko” 
uują kierownicy zakładu. Organa kon- 
troluiące P. 0. S. zwracają Się w ras 
zje ujawnienła osób, nieprawnie udzna 
kę noszących, w każdym poszczegól- 
uym wypadku do właściwej wladzy 
administracji ogólnej (organu policyj- 


ucgo) o spowodowanie pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności kamio- 
adurinistracyjnej, 


Nr.z 


dnia 7 


utezo 1934, 


Elektryfikacja w Polsce. 


Dużo sę mówi i pisze o naszym wie 
ku — elektryczności, Zdobycze tech- 
niczne na tem polu Są wielkie, a możli- 
wości dalsze nicogramiczone. Niestety, 
u nas zaczęło się dopiero stawiać 
pierwsze kroki na tem polu, Jeżeli Spo: 
życie energji elektrycznej w Posce na 
jednego mieszkańca oznaczyć liczbą 
100, okaże się, że dla Kanady otrzyma- 
my liczbę 3.631, dla Stanów Ziedno- 
czonych 1.550, dla Francji 762, da 
Szwecji 2.121 i t. d. 

Nie ulega wątpl wości, że kryzys 
odegrał w tej mierze rolę bardzo zua- 
czną, W r, 1929 produkcia energii eleke 
trycznej u nas wynosiłą okolo 3 miljar- 
dów KWH, a w r. 1932 już tylko 2.25 
miljardów, czyli o 25 pre. mniej. Do- 
piero w r. 1933 wytwórczość ta wzro= 
sła o 3,5 pre, możną więc mieć na- 
dzieję, że nadal — aczkolwiek zapew- 
ne w nader wolnem tempe — będzie 
wzrastała. 

Przyczyn małej niema nikle; kone 
sumcji cnergji elektryczue; jest bar- 
dzo wiele. Na pierwszym planie należy 
postawić słabe uświadomie:ue wśród 
szerokich warstw ludności o korzy= 
Ścach i udogodniemach, jakie aaje po- 
sługiwanie się elckirycznością, Stoi to 
w ścisłym związku zę słabem zalud- 
iueniem naszych miast, które U nas są 
prawie wyłącznie konsumentami pra. 
du. Zresztą podobne rzecz się przed- 
stawia i na Zachodzie, Wystarczy 
wspomnieć, ż3 Londyn np. zużywa 
toczmie więcej energji elektrycznej, 
aniżety cała Polska. 

Dużem utrudnieniem w rozpowszech 
rianiu sę spożycia energij e'ektrycznej 
jest zbyt wysoka taryfa. Nie będziemy 
przytaczać przykładów małych miaste 
czek, gdzie wobec wysokich kosztów 
instalacymych i małej kousumcn opta- 
ty za prąd muszą być stosunkowo wy 
sokie., Jeżeli wziąć jednak jako przy- 
klad Warszawę, to we ulega wątpliwo- 
ści, że spożycie byłoby tu bez porów- 
nania wyższe, gdyby taryża była ina- 
czej układana, U nas właściwie istnieją, 
tylko dwie taryiy: ną Światło ij na silę. 
O ile te dwa rodzaje opłat ne są wy- 
górowane (mówimy o Warszawie), po 
zostaje całkiem niewyzyskana icdna 
dziedzina — prądu na cele gospodar- 
stwa domowego, a więc w kuchni, dla 


celów ogrzewania, do prasowania i t.p. 
Taryfy specialnci na prąd na cele po~ 
wyższe Warszawa nie posada. Mylił- 
by się, ktoby sądzii, że w Niemczech 
elektrycznością w kuchni posiłkują się 
bogate warstwy haxdności. Przeciwnie, 
ua miljon instalecyj kuchennych ogrom 
na wększość znajduje Się w rodzinach 
robotników, drobnego mieszczaństwa, 
niższych urzędników i t, d. Tłumaczy 
się to tem, że w tych rodzinach pani 
domu gotuje Sama, a elektryczność w 
tych warurkach — poza wielkiemi u- 
dogodnieimami, czystością, bezpieczeńe 
stwem i t. p. — okazuje się w kuchni 
najtańsza. Dlaczego w Warszawie nie- 
ina specjalnie ulgowej taryfy dla ce- 
łów gospodarstwa domowego — ne- 
wiadomo. Wystarczy wskazać że x 
160.000 odbiorców warszawskich w go 
spodarstwie domowem zaledwie 1 prc. 
posiłkuje się prądem. A jakby spożycie 
to wzrosło, gdyby przynajmniej w 
większych miastaci zaparowały u nas 
stosunki także, jak w Nemczech 


Kierownicy naszych  przedsięł:'orstw 
elektrycznych wskazują. że zniżka cen 
za prąd nie pociaga zwyżki konsumcji. 
Na dowód przytacza się Warszawę, 
gáz e cenę zniżono o 30 pre.. a Spoży= 
cie wzrosło tylko o 5 pre Jeżeli cho- 
dzi o skutek natychmastowy, tak jest 
istotnie, ale wzrost ten będzie się od- 
bywał stopniowo i w ciągu paru lat 
napewne luka wypełniona zostanie. 

Z. K. 


<. 


Najwyżej na świecie położone 
obserwatorium asfronomiczne, 


W Pamirze zostało otwarte nowe 
obserwatorjum na najwyższej jak do” 
tychczas, wysokości 4.300 stóp nad po 
ziomem morza. Budowa tego obserwa 
torium odbywała się w niczmiernie tru 
dnych wamrnkach, Szczegółnie uciążli- 
wy był przewóz na wielblądach i ko- 
niach materiałów budowlanych _po- 
przez lodowce, skały j inoreny, na któ 
rycii nigdy jeszcze nie spocząła stopa 
ludzka. Obecnie 5-ciu obserwatorów, 
zupełnie odciętych od Świata, spędzi 
tam cały rok, celem dokonania obSer= 
wacyj naukowych, 


Morderca Mańkowski stanie 
przed sądem zwyczajnym. 


W śledzitwie prowadzonem prze- 
ciw ordynansowi 6 dyouu sainochodo- 
wego Mańkowskieniu, mordercy swej 
macochy, okazało się, Że w mózgu 
Mańkow skiego znajduie się kują rewol 
werowa. Przed sześciu laty usiłował 
on popełnić samobójstwo z powodu za 
wodu młosnego. Strzelił on wtedy so 
bie z rewolweru w głowę. Kula prze- 
szyła przednie płaty mózgu i utknęła. 
Od tego czasu Malikowski żył z kulą 


w głowie, Szczegół ten wyszedł na: 
jaw dopiero w czasie śledztwa. 

Mańkowskiego poddano badaniu 
coentgenowskieinu, które wykazało, 
kg mózgu jego istotnie zirajduije się 
kula, 

Obecnie Mańkowski zostanie rodda- 
ny badaniu psychiałrycznemu. Z tych 
powodów sąd doraźny nie odbędzie 
się a Mańkowski stanie przed sądem 
zwyczajnym, (w) 


— PER 


Poćwiartowane zwłoki 
w parku Kilińskiego. 


Dozorca Targów Wschodnich Jan 
Czyż, przezllodząc wczoraj rano przez 
park Stryjski, koło naworozpoczętci 
budowy przy ul. Pon atowskiego, zau- 
ważył ślady krwi w opodal znajdiiiy= 
cych Się zaroślach. Zaciekawiony poil- 
szedł bliżej do zarosśli. 

Na śniegu łeżały porOzrzicane ka- 

wałki mięsa prawdopodobnie ludz- 
kiego, 


Czyż zawiadomił = natychmast o 
swem odkryciu policję, Na miejsce Brzy 
był kierownik komisariatu I 
i kilku posterunkowych, którzy zabez 
pieczyli znajdujące się wokół Ślady. 
Wkrótce ziawił się kierownik Wydzia 
ła śledczego kom. Mika i kom, Bartu- 
zel wraz z wywiadowcatmi i psem Do- 
m. 


. D. Web Lg 


! 


Wstęptuie dochodzenia wykazały, 2% 


kawałki mięsa į kości porOzczuca- 

ne sy zaroślach są częściami tulo- 

wia ludzkiego. 
Marazie nie można ustafić, czy są to 
części zwłok kobioty czy leż mężczy- 
zuy. 

W południe na muejsce przybyła ko- 
nisja sądowo-lekarska.  Funkcjonarin- 
sze policyjni przeszukali wszystkie 0- 
koliczne krzaki i zarośla w parku Stryi 
skin w poszukiwaniu daiszych części 
zwłok į głowy, Zmałezienie tychże po- 
mogłoby wielce do ustalerra nazwisłau 
zamordowanej osoby. Cały okofcziy 
teren zabezpieczono, a fotograf policy; 
ny porobił zdjęcią znalezionych Śiadów, 


| Szkoły a othrona przyrody. 


Młodzież szkolna na terenie Małopol- 
ski wschodniej ujawniła w ostatnich 
czasach inicjatywę w kierunku opieki 
nad ptakami, ochrony przyrody i t. d. 
Kurator lwowski p. Gadomski wydał 
ostatnio szereg zarządzeń norinulącycią 
współpracę szkoły z organami ochrony 
przyrody. Jak się dowiaduje Agencja 
Wschód, kurator Gadomski polecit 
zorganizować sekcję ochrony przyro- 
dy wśród młodzieży na terenie każdej 
szkoły, Dale; zachęcono młodzież do 
zorganizowania w porze zimowej do- 
karmiania ptaków i zainstalowania kar 
mików i skrzynek. P. Kurator poleci 
rauczycielstwu. by w miarę możności 
organizowano wycieczki do rezerwa- 
tów i zwracano młodzieży uwagę na 
obiekty chromione,. W szkołach maią 
się odbywać pogadanki o potrzebie 
zwalczania handlu roślinami. chronio- 
memi i ptakami oraz o potrzebie ochro- 
ny jaj, piskląt i zgmiazd ptaków. Mło- 
dzież ma uczestniczyć w akciach sa- 
dzenia drzewek przy drogach, osie- 
dłach i ogrodach szkolnych, 

W akci powyższej projektowane jest 
również zorganizowanie silam? mlo- 
dzieży kupna rezerwatów szkolnych 
aby w ten sposób uczyć ochrony Za- 
bytków, przyrody ojczystej, wzbudzać 
zamiłowanie do niej. tmożltwiać obser 
wacje przyrodmicze i t. p. 


Wypadek narciarki. 


22-lelnia studentka UJK Gizela Fold 
der w czasie jazdy na nartach, upadła 
lak nieszczęśliwie wczoraj obok rogat- 
ki Janowskiej, że dozrała szeregą po- 
lluczeń ma całem ciele, Karetką Pogo» 
towia odwieziomo ją do szpitała, (w) 


Włamywacze w opresji 


Funkcjonariusze PP przytrzymaj w 
biegłej nocy pięciu kastarzy obok sądu 
przy ul. Rutowskiegoa w chwili, gdy. 
wybierał słę ua jakąś „robotę”. 

Kilku kasiarzy włamało się wczorał 
wieczorem do pwnicy domu przy ul. 
Sykstuskiej 12, skąd zamierzali dostać 
sic do Składn jubilerskiego Sceizmatnt. 
Dozorcą realności usłyszał podejrzane 
szmery i zaalanmowa! policję. która u- 
jela jednego z włamywaczy J. Felera. 
Dwaj jego towarzysze zbiegli, (w) 


Na” pl. Krakowskim autodorożka ur. 
90982 najechała wczoraj na przechodzą 
cego przez jezdnię 50-leliniezo btach»- 
rza Adolfa Gertnera, który dostawszy 
38 pod kola samoshodu doznał szere- 

zu obrażeń. Szofer zabrał ZR ikt 
stacje ratunkową. (w) 


Bezrobofni mdleją. 


W kościele św, Marj Śnieżnej za- 
chwiała się nagle jakaś młoda kobieta 
i upadła na posadzkę, Wezwano kore! - 
kę Pogoiowia Ratunkowego, która od- 
w:ozła ją do szpitala, Tam Okazało się, 
że jest to 27-letmia Józefa Leboczko, 
bezrobotna, 

Obok koŚcioła Mark Ostrobramskiel 
na Łyczakowie, 16-lemia Władysława 
Pociówna, rówmeż bezrobotna, zasła- 
bta nagie z powodu głodu 
| aoc ZOE" . dg 


Z SALI SĄDOWEJ, 
Sprzeniewierzenie I osznstwo, 


Przed tryburałem Sądu karnego roz 
poczęła Się wczoraj rozprawa przeciw - 
ko Bazylerm: Szæawahkowi, byłemu st. 
sekretarzowi Sądu okrągowego, Jano- 
wi Liszczyńskieru, byłemu nauczycie 
towi i b posłowi ukraińskienm, Arnol- 
dowi Horowitzowi. handlarzowi i Szy” 
monowi Tarnawskierm, oskarżonemi: 
o cały szeręg oszustw. Szawałuk o0- 
skarżony jest o to, że sprzeniewierzył 
z depozytów sądowych około 10 tysię 
cy złotych, dalej o sfałszowamie zezwo 
jema na przekroczenie granicy, a dalej 
wszyscy czterej o to, że założyk bro- 


(war dia wyrobu porteru bezalkohoło- 


szereg ludzi na t- 
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Nr. z dnia 7 lutego 1934, 


Kronika Ziemi Stanistawowsńiej. 


Oddz.ał Towarzystwa Przyiacół Hucuiszczyzny 
w Stanisławowie. 


Jak to już donosiliśmv zawiązał się w 
ub. tyg w Stanisławowie oddział miejsco 
wy Tow. Przyjaciół Hucułszczyzny. Cele 
Tow, są dostatecznie znane z licznych ar- 
tykułów i enunciacii to też nie dziw. że ze. 
branie %konstvtuujące było b licznie obe- 
słane, Otworzył ie przew Ekspozytury 
Zarzadu Głównego dyr. J Wołkanowski — 
poczem zaprosił do prezydium p woilewo- 
de Jagodzińskiego i gen. Lukoskiego. Po 
przedstawieniu przez dvr. Wołkanowskiego 
celów. środków i metody pracy T. P H. — 
zabrał głos p Wojewoda. wyjaśniajac. iż 
założenie Tow. Przviaciół  Hucnlszczyzny 
— jest próba utworzenia organizaci któ” 
raby zdołała wyrwać Hucułów z ich nedzy 
materialnej. przez wykorzystamie wszech» 
stronne bogactw naturalnych i w ten spo- 
sób związała ich gospodarczo z państwem 
Naihliższa wiosna przyniesie wiele zniian 
na Huculszczyvżnie. Ma sie bowiem budo- 
wać w Żabiu szkołe gospodarstwa wief 


skiego. oraz stworzvć placówkę naukowo- 
badawczą w postaci Muzeum Huculskiego 

Na zebraniu tem prezes Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego inż. Tirich wyraził radość 
z powstania T P H i zgłosił chęć współ- 
pracy z nowopowstałem Towarzystwem, 
W dyskusji., która się potem wyłoniła, o- 
mawiano: szereg prolektów I tak postano- 
wiomo zorganizować ruchoma wystawę hu. 
culską oraz regionalna wyvsławę wójewódz- 
ka w Stanisławowie na którei Huculszczy” 
zna zostałaby odpowiednia i silnie zapre“ 
zeniowana. 

W maibliższych dniach rozpoczniel pla- 
cówka  stamisławowska normalną prace. 
Jak bardzo potrzehne iest istnienie T. P 
H.. wskazuje fakt, że w ub, tyg. zawiązał 
sie samorzutnie w Żabiem (pow. kosow. 
ski) oddział, mimo. że statutowo iest prze- 
widziana taka organizacia tylko w mieście 
powiatowem : © planie prac T. P H. napi- 
szemy wkrótce obszerniei. 


Rezolucje ludności żydowskiej w Stanisławowie 
po uchwaleniu nowej konstyłucji. 


Ag. Wschód donosi 
Na pubiicznem zebraniu 
skiei w dniu wczorajszym. w sali Jad-Cha- 
tuzim. w Stanisławowie. uchwalono nastę: 
pujące rezolucje: Ludność żydowska miasta 
Stanisławowa witą z wdzięcznością uchwa 
łe nowej konstytucji, składa gleboki hołd 
twórcom nowel konstytutcji, wierzy w nie* 
zwykły genjusz Marszałka Piłsudskiego. 
który daje pełna gwarancje mocarstwowe» 
ga mzwojki Polski. łrdność żydowska staje 


ze Stanisławowa: 


ludności żydow* : 


w szeregi karnych obywateli — żołnierzy 
i spełni zawsze żolnierski. obywatelski o. 
bowiązek, dołoży wszelkich starań. by mo- 
carstwowa Polska stała się w najkrótszym 
czasie przodującam państwem w Europie. 
Ludność żydowska potępia stanowiska po“ 
słów Klubu żydowskiego w Seimie za nie- 
głosowanie za konstytucja i domaga sie od 
nich, by bezwarunkowo oświadczyli. że 
karnie podporządkowują sie niniejszel re. 
zolucii 


Teatr huculski w Żabiem. 


W ub. miesiącu w artykule „Film. jako 
czynmik provagandy Huculszczyzny* porn- 
szylłómy sprawę zorganizowania zespołu 
huculskiezo. z którymby można nakrecić 
propagandowy film z życia huculskiego. 
Sprawa zorganizowania zespotn huculskie* 
go została fuż cześcowo zrealizowana 
przez ukraińskie czymiki kulturalne. Jak 
się bowiem dowiadujemy — z początkiem 
biez miesiąca rozpoczął swoła działalność 


w Żabiem (pow. Kossowski) teatr spól- 
dziełczy pod nazwa „Fuculski teatr im. G. 
Chodkiewicza”. przyczem aktorzy rekru- 
tuja się z rodowitych hucułów. Teatr ten 
którego kierownictwo objal dyr. Kohutiak 
rozpocznie niebawem tournee po wszyst- 
kich miastach Połski Repertuar obeimuie 
oryginalne sztuki z życia huculskiego — 
m. in „Hadi“, „Dobosz“ i „Huculski rok“, 


Założenie „Rodziny Urzędn'czej“ w Stryju. 


Z miejatywy p. starościny Harmatoweł 
odbyło się oreZdaj w sal Rady Powiatowej 
zebranie organizacyjne członków „Rodziny 
Urzędniczej* — Wzięli w nim udział przed 
stawiciele władz, organizacyj społecznych 4 
stowarzyszeń. 

Zebrame. zagat starosta Harmata. przed. 


Jakie środki żywności najwięcej fałszują w Stanisławowie. 


Wedle wykazu statystycznego Miejskte- 
go Urzedu Zdrowia za IV. kwartał ub. ro* 
ku — dokonano w tym czasokresie 40 kon- 
fiskat artykułów spożywczych. jako sfał- 


szowanych wzelednie podrobiaonych. Część | 


ich zniszczono. część zaś oddana do zakta- 
dów opieki społecznej. Trzy Sprawy skie” 
rowano do Sądu Grodzkiego. celem pocig- 
gnmięcia winnych do odpowiedzialności. a 4 


Staraniem Koła BBWR. w Tyśmienicy 
udbyło sie onegdaj w sali Rady miejskiej 
zebranie obywatelskie z okazji uchwalenia 
nowej Konstytucji. Przemawiall rejem Bu: 
gno i dr. B Kaprocki ze Stanisławowa — 


TEATR IM. MONIUSZKI. 


Wtorek. środa, czwartek — 6, 7 i 8 bm. 
godz, 20: „Pocałunek przed lustrem". sztu- 
ka Fodora (premiera). 


KINOTEATRY W STANISŁAWOWIE: 


BELLONA: „Cyrk“ (Chaplin). 

OLIMPJA: „Przed maturą'* 

TON: „Jaką mnie pragniesz" (Gr. Garbo). 

URANJA: „Zdobyć cię muszę” (Kiepura). 

WARSZAWA: „Prokurator Alicja Horn“ 
(Smosarska). 


Z ruchu służbowego w DOKP, Na zarza- 
dzenie Mmistra Komunikacji — przeniesto' 
ny został naczelnik Il Oddziału Drogowe” 
go w Stanisławowie inż, Kamm Zachariasz 
do Okregu Dyrekcji Kolei w Radomiu. — 
Przeniestony również został lekarz relono- 
wy w Delatynie dr. Chodorowski Kazi- 
mierz ma stanowisko lekarza relonowega 
w Kraśniku (akr Dyr Kolei w Radomiu) 

Nowe Koło LOPP. w  Stanislawowie, 
W ub tygodniu odbyło sie pod przewodni: 
ctwem dvr. Monopolu Tvtoniowego. Ku- 
charuka — zebranię pracowników Mono- 


nA 


Zebranie obywatelskie w Tyśmienicy. 


stawłając zgromadzonym cele I zadania 
stowarzyszenia. Po krótkie] dyskusji wy* 
brano zarząd stow. w składzie: dyr. Adam" 
ska (przew.), wicestar Reif (wiceprzew.) 
ł nacz. Jarosz (skarbnik). 

Do stowarzyszenia zgłosiło dotychczas 
akces ponad 100 osób. 


artykuły iako wątpliwej treści przesłano do 
Państwowego Zakładu Badania Żywno 
w Krakowie. Z artykułów żywności zakwe- 
stionowano w 17 wypadkach mleko, a w 
15 wypadkach nabiał innego rodzaju: re” 
szła wypadków dotyczy innych artykułów 
żywności. Wynika z tego. że najwięcej fal- 
szuje się w Stanisławowie sprzedawany na= 
biał, w tem przedewszystkiem mleko, 


o znaczeniu nowej  Konstytucii dla Pań- 
stwa. W zebraniu wzięło udział ponad 300 
osób — przyczem bardzo licznie było re- 
prezentowane mieszczaństwo i 
UES ii |, 


młodzież 


7 pi Tytoniowego. na którem postanowio” 
no zorganizować Koło LÓPP. Po dyskusii 
zorganizowane Koło i wybrano zarząd w 
skladzie: dyr M. Kucharuk (prezes) i pon.: 
Tumidajski St. Biłas St. Micińska J.. 
Derżko Julian. Tartarowiczówna P. i Wan: 
cer K (członkowie zarządu). 

Z Koła Rodzicielskiezo II. gimn. państw. 
W niedziele 4 b. m odbyła sile w sali ZKP. 
zabawa towarzyska z tańcami zorzamizo* 
wana przez Koło Rodzicielskie U! x'mn. 
państw. Dochód z zabawy został nrzezna- 
czony na ubogich uczniów III. gimn 

Mylna wiadomość W kronice stanista- 
wowskiei „Kurjera Lwowskiego* z 5 lute- 
zo ukazała się notatka. że z dniem 1 lute* 
wo bobjał kierownictwo prokuratury stani- 
sławowskiej prok. Goerz z Kołomyi. Jak 
sie dowiaduiemy '— Minister Sprawiedli- 
wości nie miarował dotychczas szefa pro” 
kuratury w Stanisławowie. a kierownictwa 
prokuratury spoczywa narazie w rękach 
wiceprok, Juliana Sirki 

Fzzeminv dojrzałości, W dniu 19. lutego 
rozpoczna sie w. Stanisławowie egzaminy 
dojrzałości — od cześci pisemnej. 

Ze Zwiazku Rezerwistów w Stryju, Roz” 
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Co mówią uczeni o życiu po śmierci. 


W odpowiedzi na rozpisuną przez ty 
godnik paryski ankietę ma temat życia 
po Śmierci, nadesłali bardzo ciekawe 1 
znamienne wyznania następulący ucze 
ni: 

Chunder Bose. znay, światowej sła- 
wy fiziolog z Kalkuty pisze: 

„Żyjąca natura stawia przed człos 
wiekiem myślącym tyle zagadek do 
rozwiązania, iż okres naszego bytowa 
nia na ziemi wydaie mi się zbyt krót- 
kim, abyśmy mogli przystapić do roz“ 
strzygania problematu tak wielkiego, 
jak życie pozagrobowe.“ 


Znakomity pisarz francuski Claude 
Farrere, pisze: 
„Konfucjusz mówi: „Jeśli się do- 


wiem, czem iest żvcie, będę się starał 
rozwiązać zagadkę śmierci“. Podzie- 
lam w zupełności opinie mędrca chiń- 
skiego.“ 

Znany biolog angielski Keith pisze: 

„Istnienie życia po Śmierci uważam 
za hipotezę niedowiedzioną, aczkol- 
wiek prawdopodobną". 

Fizyk i wynalazca radja, G. Marco» 
ni, pisze: 

„Nawet ci, którzy twierdzą. że nie 
wierzą w byt pozagrobowy, żywia w 
głębi duszy nadzieję iż sa w błędzie: 
W każdym razie uważam hipotezę O 


ZA NAN 


istujeniu życia po śmierci za środek 
uspakający, który pomaga nam Wy- 
pełnić do końca nasze zadania życio* 
WSE 

Astronom Nong- 
mann, pisze: 

Nie wiemy, czem jest życie, jakże- 
byśmy więc mogli ferować wyroki © 
tem, gzem iest życie po śmierci.“ 

Psycholog, lekarz i zwolennik Spiry* 
tyzmu, Chales Richet, pisze: 

„Zarówno kategoryczne „tak“, iak I 
decydujące „nie“ są w tym wypadku 
niewłaściwe. Fizjolog. który we mnie 
siedzi, odpowiada przecząco na pyta- 
nie, czy może iśtnieć życie Świadome 
poza grobem, Ale wątpliwość ta nad- 
gryzana jest przez inne wątpliwości. 
Jak n. p. wytłumaczyć niezliczone zia 
wiska nadzmysłowe, które zdają Się 
potwierdzać hipotezę o bytowaniu po- 
za grohem? Odpowiedź moia nie za- 
dowoli nikogo. Pozostawiając  iednak 
wolna drogę dla obu rozwiązań, mam 
pewność, iż popełniłem  połowiczna 
tylko omytkę. * 

Znany krytyk i essayista paryski. 
Paul Souday, pisze: 

„Uwierzę, gdy otrzymam wystarcza 
lące dowody*. 


paryski Charles 


Dełeaacia zt: u ministra Goeringa. 


W Berlinie obraduje 7-ma konierencia Międzynarodowa 


Tow. Żeglugi Powietrznej 


(TA T. A). W obradach bierze żywy udział delegacja polska. Zdjęcie nasze przed- 
stawia ministra lotnictwa Hermanna Goerirga w otoczeniu delegacji polskiej, 


Badania nad mózgiem i nerwami. 


Profesor holenderski, dr. Jan Ver- 
sinys, wygłosił we Wiedniu wykład a 
badaniach dwóch uczonych lolender= 
skich nad mózgiem i nerwami. Neuro- 
log amsterndamski dr. Nappers zdołał 
wyjaśnić częściowo przynaimniei, po- 
wstawanie włókien nerwowych. Po- 
nadto prelegent przedstawił badania 
biologa Eugeniusza Dubois nad stosun- 
kiem między wielkością ciała a wagą 
mózgu. Jak wiadomo, waga mózgu nie 
jest współmnierna z wielkością ciała. 


począł swa działalność stryiski oddział Zw 
Rezerwistów. iw Zwiazku stano. 
wią — em mir. Lassota. wicepr s, o. 
Tchórznicki i em s. Żabniewsk. Walne 
zgromadzenie Zw. — na którem zostanie 
uchwalony program prac odbedzie się 18. 
lutego w R, Rady Powiatowei w Stryiu. 

Rewia w Z K. Scenka amatorska 
Za K RA "kierownictwem i reżvseřia 
znanego humorystv E. Odrobiiskiego wv- 
stawiła w ub. tyg w własnei sali rewię 
p. t: „Do góry nogami*. Rewia została 
przygotowana starannie — i bodobała sie 
ogólnie Z zespołu wyróżnił się p Odro- 
biński zwłaszcza w numerach solowych i 
skeczach, dzielnie sekundowała mu p. Wo- 
lańska i Schneider. Całość rewii uzumeł. 


niały miłe dekoracje p Gerlacha znanego 
zaszczy lnie 
niuszki, 


z pracy w teatrze im. Mo. 


KUPON „GAZETY LWOWSKIEJ" 


uprawniający do nabycia 2-ch biletów 

z30% zniżką od cen normalnych na 

wszystkie przedstawienia teatru zawod. 

im. St Moniuszki, poå dyr, Zuzanny 
Łoazińskiej 


Wyciąć i przedłożyć w kasie Teatru, 


| 


Dubois sformułował tezę, że waga 
inózgu jest proporcjonalna dy powierz 
chni ciała, Stwierdził on także że 
inózg rośnie nie stopniowo, lecz skoka 
mi. Powiększenie mózgu następuje 
lwzez nagłe dzielenie się komórek ner” 
wowych. Dotychczas przypuszczano w 
myśl teorii Darwina że zwierzęta sgo- 
ce przystosowuią się do środowisku. 
Badania Dubois przeczą temu twier- 
dzeniu, Okazuje się, że podział komo- 
rok nerwowych w mózgu następuje niu 
z przyczyn ztzwnetrznych, lecz wi- 
wnętrznyvch, Przystosowanie sie ezto. 
wieka do środowiska nie wpłynęło bw 
najmniej na jego razwói mózgowy. 
Człowiek z epoki neadertalskiej posia- 
dał mózg tak wielki. jak człowisk dzi 
sieiszy. Nie umiał go jednak użyć i 
wykorzystać. Za twierdzenie ter 
przemawia fakt. że rasy prymity wur 
które posiadają mózg tak wielki, jal 
rasy cywilizowane, nie imnieją z niemi 
konkurować; nie dlatego: by  Bbvly 
mniej inteligentne. lecz dlatego, ża we 
nauczyły się pracować swym mó- 
zgiem. Pod koniec swego wykładu za: 
znaczy! prelegent. że w ten  sposóh 


, możnaby dać wystarczające wyijaśnic- 


nie powstania naszej kultury. Człowic” 
musiał niewątpliwie posiadać nadlizz - 
bowe niezatrudnione komórki perwo- 
we, gdyż inaczej nie mógłby stworzyć 
nauki, filozofii, matematyki, sztuki, mu 
zyki i musiałby użyć całej swojej siły. 
całej swej inteligencji dn zabezpiecze” 
nia swegc życia. 


EEEE KRESEK E "ww 


PAMIĘTAJMY O CEŁACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Nr. z dnia 7 lutego 19c». 


Ogłoszen a urzedowe. 


LICYTACJE 


VIII Km 4135/33 XV E 6258/30 Komornik 
Sadu Girodzkiezo miej. Rew, VIII we Lwo- 
wie z siedziba urzędową we Lwowie przy 
ul Hetmańskiej 8 ogłasza nastepujący edykt 
licytacyjny Oraz wezwanie do zgłoszenia | 
wierzytelności. Na wniosek wierzycieli Mi- 
chała Terlockiezo i Romana Terleckiego 
oraz innych wierzycieli przeciw dłużnikc= 
wi Henrykowi Beckmanowi odbedzie sie 
dnia 2 marca 1934 o godzmie 11 przed po 
łudniem w biurze Sądu Grodzkiego miei 
skiego we Lwowie ul. Sądowa 7 w parte- 
rze w sali rozpraw I-go Oddziału Nr. 
drzwi 7 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacja nastepujacych realności 
Księga gruniowa gm miasta Lwowa wh! 


4494! Oznaczenic realności: Parcele grun 
towe II kat. 2247, 2248. 2250/1. 2250/2. 
2250/5. 2250/6 stanowiące miezabudowana 


realność położona u zbiegu ulic ssakowicza 
i Wuleckiej (także „Droga Wulecka' zwa- 
nej) po stronie ulicy  lssakowicza. przy 
Jltórcj stolace tam domy oznaczone są nic- 
Farzystymi numerami orientacyjnymi ora» 
przy ulicy Wuleckiej ku ulicy Kopernika | 
przyczem parcela gruntowa I. kat. 2250/3 
sianowi osobny wykaz hipoteczny L. 5091/1 
parcela gruntowa, zaś l. kat 2250/4 stanc: 
wi wh! 5092/1. ks gr. gm. m, Lwowa. Ea- 
czny obszar parcel w skład realności whl 
4404/] wchodzacych wynosi 74 a 61 m kw 
Wartość szacunkowa wraz z pbrzynależno- 
;łelam' 283.313 zł. Nainiższa oferta: 188.875 
(sto osiemdziesiąt osiem tvsiecv osiemset | 
siedmdziesiat pieć złotych 32 groszy Księ- 
ga gruntowa em m Lwowa whi. 5091/1. 
Oznaczenie realności: Parc. gr. L kar. 
2250/3 oznaczona w księdze hipotecznej ja- 
ko „rola“ z budvnkiem  dwupietrowvm 
czynszawym. niepodlewajacym ustawie o 
ochronie lokatorów o 4 balkonach od froniu 
i 6 balkonach od strony podwórza, Real- 
ność utworzona z realności whl 4494/1 sta- 
nowi prostokąt przytvkający krótszym bo. 
kiem od stronv nołudniowo-wschodnieł do 
ul, Wuleckiej (także ul, Droga Wuleck» 
zwanej) wzglednie do parceli gruntowej 
| kat 2250/5. Wejście do dwupletroweso 
budynku czynszowezo nieoznaczonezo do- 
tychczas uumerem  orjentacyjnvm znacho” 
dzi sie od ulicy Wuleckiej (także ul. „Dro- 
ga Wulecka** zwanej Wartość szacunkowa 
wraz z przynałeżnościami 148.971 zł. Nal 
niższa oferta: 74.485 (Siedmdziesiąt cztery 
tysięcy czterysta osiemdziesiąt pieć złotych 
50 groszv). Ksiega gruntowa gm. m. Lwo- 
wa whi. 5092/1 Oznaczenie realności: Par: 
cela | kat. 2250/4 oznaczona w ksiedze hi. 
botecznej jako rola“ niezabudowana, ur 
tworzona z realności „whl. 4494/L stanowi, 
prnstalcat przętykałacy krótszym bołktem 
od strony południowo wschodniej od ul 
Wauleckiej także ul. „Droga Wutecka* zwa” 
ncj (wzgl do parceli pr 2250/5, bokiem zaś 
dłnższym od strony patudniowo-zachodniel 
brzytykajacv do parceli grunt 2250/3 na 
której znachodzi sie dom czynszowy. War- 
Inść szacunkowa wraz z przynależnościami 
20480 zł. Najniższa oferta: 13653 (Trzvna 
Ścle tysiecv sześćset piećdziesiat trzy zło* 
tyeh 32 groszy. Do realności tych należa 
n:refępniace przynależności: a) do realności 
obj whl. 44940 parkan od ulicy Isszkowi. 
cza ł parkan od ul, Wuleckici (zwanej tak- 
że ul, Droga Wulecka) postawiony na linii 
lica frontowej ściany domu  stojacezo na 


realności obi whi. 5091 oraz urządzony 
plac tenisowy łącznej wartości szacunka 
wei 14357 (czternaście tysięcy trzysta 


p'ećdziesiat siedm) złotych b) do realno- 
ści obi whl 5001/] na którei stoi dom 
czvnszowy. 21 okien podwóinych i 10 drzwi 
balkonowych łącznej wartości szacunkowej 
2749 (dwa tysiące siedmset czterdzieście 
dziewięć) złotvch. c) do realności obi whl. 
Sno2/': Darkam wzdłuż frontu tei realności 
nd ml, Wuleckiej (także uł „Droga Wule- 
cka“ zwanej) wartości 80 (osiemdziesieciu) 
złotych Wysokość rekoimi jaka licytant 
przystepuląc do przetargu, powinien zło 
żyć wynosi 10 pre. (dzłesięć proceni) wy 
żei podanych wartości szacunkowych sprze 
dać sie majacych realności wraz z tvchżę 
przynależnościami Ręekoimia powirna być 
złożona w gotowiźnie albo w takich papie- 
rach wartościawvch badź  książeczkach 
wl:łndkowwch Instvtucyi w których wolno 
uin'eszczać fundusze małoletnich. Pamierv 
wartościowe przviete będa w wartości 3/4 
części ceny miełdowej, Poniżej najniższej 
ofertv sprzedaż nie nastani, Sad Okregowv 
cywilny we Lwowłe iako Sad Hipoteczny 
inraszam O zamńłowame wyznaczenia ter- 
mnu lieytacyjnego 438/K 
lwów dnła 4 stycznia 1934. 


MI Km 184/33 Edykt ligytacviny oraz 
węzwanię do zgłoszenia wierzytelności Na 
Wniassk Kommalnej Kasv Oszczędności 
miasta Tarnowa strony egczekwuiacej ed- 
będzie sie dnia 28 futego 1934 o godz. 12 
Drzedpoł. w biurze Nr 84 Sądu grodzkiego 
w Tarnowiec na zasadzie już zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących re- 
alneści: Ksiera gruntowa gm. kat 'Gra- 
bówka. whl 732 oznaczenie realności: par 
cela bud Ik 434 3 gr, 52 m kw. I na niei 
dom murowany 2mplętrowy blacha kryty 
O rozmiarze 16x11 50 m posiada 20 ubikacji: 
mieszkalnych. Dorn stoi przy ulicy Jasne! 
Podwórze oparkanione. Wartość szacumko* 
wa z przvnależnościami zł 42.000. Najniź- 
Sza oferta zł 21000 Poniżej najniższej o. 
ferty sprzedaż nie nastapi Do wiadomo- 


ści. Warunki licvtacvine i odnoszące sie do 
tvch realności iokumantv możę każdv. ma- 
iacv chęć kubien'a przejrzeć w godzinach 
urzędowych w biurze komornika ul Kra- 
kowska 2. Takie prawa. wobec których ni 
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na Wy- 
znaczonym terminie |Jicvtacvinym przed 
rozpoczecłem licvtacji inaczei pretensje tc 
go rodzaju co do samei nieruchomości ni: 
iniałyby fuż znaczenia na szkode nabywcav 
w dobrej wierze Osoby dla których iakie 
prawa Inb c'ężary na powyższych nieru- 
chomościach bądź obecnie sa iuż wpisane. 
bądź w toku nostępowania  licyvtacyinego 
powstana zawiadomi się o dalszvch wyda- 
rzeniach tego postepowania tvlko przez œ- 
głoszenie na tablicy sadowci. ieśli wie mic- 
szkaia w okrecn tego sadu i wskaża mu 
nełnomocnika do doręczeń w siedzibic sadu 
zamieszkałego 524/R 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Tarnów. dnia 16 grudnia 1933. 


VII Km. 6358/33. Obwieszczenie. Komor- 
mik Sądy grodzkiego mielskiego rewiru VI! 
we Lwowie z siedziba urzędowa przy ul 
Piekarskiej 24 na zasadzic art 602 kpo. 
obwieszcza. że dnia 26 lutego 1934 r o 
godzinic 8-mei odbedzie się licvtacia publ'- 
czna następuiacych ruchomości należących 
do dłużnika w iego mieszkaniu-lokalu wc 
Lwowie przv ul. Kochanowskiego Nr SI. 
fortepianu. mebli. dywanów. obrazów. apa- 
ratu radiowego z głośnik em. Ooszacowa” 
nvch na łączna kwotę 2934 zł. Przedmiotv 
te można ogladać w dniu i miejscu sprze- 


| daży w czasie przytoczonvm. 540/K 
Lwów. duia 2 lutego 1934. 
Loz Km 4445/33 Obwieszczenie. Dnia 


14 lutego 1934 o godzinie 7 przedpoludniem 
odbedzie się w Michałówce zaś o godzinie 
13 w Wiśniowczyku licytacja następuia- 
cych ruchomości: krowa czerwona krasa 
lat 8. 15 kóp owsa 10 kóp mieszanki 10 
kóp pszenicy. 15 kóp Żyta. jałówka żółta. 
łysa lat półtora. jałówka czerwona lat pół: 
tora. Licytacja rozpocznie się w 2 godz'nv 
po czasie wyżei oznaczonym, 541/K 
Komornik Sadu Grodzkiego 
Podbalce. dnia 23 stycznia 1934. 


VII Km 6396/33. Edvkt ficytacyjnv Dala 
B futezo 1934 r o godz 11 przedpoł. sprze- 
da sie przez publiczną licytacje nastepuja 
ce przedmioty: Sprzety domowe. dvwan * 
lodownie. Sprzedaż rozpocznie się w oza- 
sie wyżej oznaczonym. W miedzyczasie 
można Aż przedmioty wymienione na 
sprzedaż 542 
Komornik Sadu Grodzkiego Mićjskiego 

Rewiru VII 
Lwów ul Piekarska. 24A1 D. 


VII Km 6095/33 Qbwięszczenie. Komor- 
nik Sądu grodzkiezo inieiskiega Rewiru VII 
we Lwowie, z siedzibą urzędowa przy ul. 
Płekarskiel 24 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza Że dna 
dzinie 9 odbędzie się licytacja publiczna 
nastepujacych  rucaomośc! naleźgcych dn 
dłużniczki w jei mieszkanin-lokalu we Lwo- 
wie przy ul. Wałowej Nr 11. I. p. kasy 
czn'otrwałei. dywanów. fortepianu. urzą- 
dzenia domowego. kandylaber z bronzu. to- 
rebki srebrnej zegara, kapy, Przedmiotw 
te można ogladać w duiu i miejscu sprze- 
daży w Czasie przytoczonym. 543/K 

Lwów. dnia 3 lutego 1934 r. 


E Km. 3224/33 Edvkt licytacyjnv. Komor- 
uik Sadu grodzkiego zainiejskiezo we Lwo- 
wie rewiru I. zawiadamia. że dnia 7 marca 
1934 o godzinie IO-tel przedpołudniem od- 
bedzie sie w Sadzie grodzkim zamiejskimi 
we Lwowie przy ul Kaźmierzowskiej 1 34 
w biurze Nr 1V. licytacja realności obi, 
wit. 170 wm. Brznchowice (parc. bud. z 
willa (Ballada) murowana iednapiętrowa z 
zabudowaniami oraz ogród), Wartość sza 
chnkowa wraz z przynaleźnościami 70.597 
zł 70 gr. Najniższa oferta 35.298 zł 35 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stapi Warunki licvtacvine i inne dokumen- 
ta przejrzeć można u podpis. komornika. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 

we Lwowie. ul. Kras'ckich 11a 

Lwów, dnia 18 stycznia 1934, 514/K 


M. Km 27/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzvtelności Na 
wniosek Akcyjnego Banku Hipotecznego 
we Lwowic strony eczekwującei. odbedzie 
się dnia 28 lutego 1934. o godz. 11 przed 
południcm. w biurze Nr 84 Sądu Grodz- 
kiego w Tarnowie na zasadzie już zatwier” 
dzonych warunków licytacja nastepujacych 
realuości: Ksiega gruntowa: gm. kat. Tar- 
nów. Whl.: 198. Oznaczenie realności: par- 
cela budowlana lk. 296 plac 2 Ik. 150 i parc 
bud lk 295 o łacznej powierzcuni 5661 m. 
kwadr. przy ulicy Sznitalnei Na parc. bud. 
stoją: 1) budynek murowany. mieszkaln. 
parterowy z poddaszem obcimujacy 3 mie- 
szkania; 2) budvuek parterowy magazyn. 
nowy murowany. blacha kryty; 3) of cyno- 
wy bugvnek mieszkalny: 4) mieszkaluy 
budynek murowany: 5) budynek murowa- 
ny parterowy. magazynowy od frontu. 
a od tvłu mieszkalny. Na podwórzu 2 bu 
dynki murowane mieszkalne, 2 budvuki 
drewniane mieszkalne. 3 Szopy i komórki. 
Wartość szacunkową z przynależnośŚciami: 
zł. 242820 Najniższa oferta: zt 121.410 Po- 
niżel najniższej oferiv sprzedaż nic nastapi. 

Komornik Sadu Grodzkiego 

Tarnów. dnia 16 grudnia 1933. 


14 lutego 1934 o Zo- | 


' ugodowego do majatku dlnźnika 


UPADŁOŚCI. 


Sa 3/34/8 Edvkt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania uzodowezo do majątku Pinkasa 
Bruha. nieprot. kupca. we Lwowie, ul 
"karbkowska 2. Komisarz ugedowy: Dawid 
Ferkel, sedzia okręgowy we Lwowie. Za 
iządca ugodowy: Lewiu Mojżesz. Lwów. 
Kazimicrzowska 17 Oudiencia do zawarctt 
ngody w wymienionym sądzie biuro Nr. 23 
dnia 20 marca 1934, o godz. 11/30 przed 
nołudniern Czasokres do zgłoszenia wle“ 
Izylełności dv ł5 lutego 1934. 

Sad Okręgowy 

Lwów, 29 stycznia 1934. 495 

I Sa 224/31 W sprawie postepowania 1- 
godowego do majątku prot. Firmy .Zenit* 
biuro techniczne i elektrotechuiczne Ska z 
ogr odp. w Krakowie uł. Szpitala 7 za- 
twierdza się ugode  dłużniczki zawarią z 
wierzycielami na audjencji w dmu 5 lutego 
1932. Sad Okręgowy w Krakowie Wydział 
L cywiiny, 490 


Sa 2/34 Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majatku dłużni* 
ków: 1) Lazara Gleitmana w Krakowie. 
Floriańska 23 2) Abrahama Kriegera w 
Krakowie, Floriańska 30. 3) Abrahama 
(ilełttmana w Krakowie. Florjańska 30. Ko- 
unisarz uzgodowy Władysław Robaczowski 
Sędzia sadu okregowego w Krakowie. Za- 
rvządca ugodowy  Perłberz Ferdynand ku- 
biec w Krakowie. Wielopole 3. Audiencia 
do zawarcia ugody w wymienionym sadzie, 
hiuro N, 58 dnia 16 lutego 1934 o godz 11' 
przedpoł Czasokres do zgłoszenia. wierzy: 
uMności do 12 lutego 1934. 500 

Sad Okregowy Wydział I Cywilny 

Kraków. dnia 11 stycznia 1934. 


S. 4/32. Sad okrecowy w Strvju w Spri- 
wie korknrsowej Abrahama Haftła kupca 
w Bolechowie zatwierdza przymusowa u- 
gode zawarta miedzy dłużnikiem a jego 
wierzycielami dnia 23 października 1933 
przed Sądom grodzkim w RBolechowie. 502 

Sad Okręzowy. Wydział I. 

Stryj. dnia 30 grudnia 1933, 

Sa. 1/34. Edykt, Otwarcie postepowawin- 
ligadowego do malatku dłużnika Gyll Lon- 
dner Komisarz ugodowy sędzia okrezowy 
Adam Robakowski. Zarządca ugodowy 
Reich izak kupiec w Stryju. Audjencja ugo- 
dawa'dnią 16 łutego 1934 godzina 11. Cza- 
sokres do zgłaszania wierzytelności 12 lu. 


tego, 503 
Sąd okrezowy Wydział T. 
Stry), dnia 16 stycznia 1934 


Sa. 334, Edykt Otwarcie postępowania 
ugodowego do maiatkn dłużnika Belnisciia 
Wcitznera, Leona Eisensciiera. Rosy We!" 
tzuer, Frydy Eisenscher kupców w Stryju. 
Komisarz ugodowy sedzia okregowy Adam 
ięobakowski Zarządca ugodowy Abraham 
Ifindci kupiec w Stryju. Audjeuci uzodo* 
wa dnia 23 lutego 1934 godz. 9 sala 23 w 
sadzie okrezowym w Stryju. Czasokres do 
zmlaszania wierzytelności 19 Tutego 1934. 

Sad Okręgowy Wydział I 

Stryj. dnia 16 stycznia 1934. 504 

Sa 2/34. Edyki Otwarcie postepowania 
Natana 
Iretllcha. kupca w Stryju. Komisarz ugo- 
łowy sedzia Sadu Okregowego w Strylu 
Adam Robakowski Zarzeadca ugodowv Ben. 
iame Kiem kumiec w Stryju. Audjencja u- 
sodowa dnia 16 lutego 1934 godz. 9 rano. 
Czasoktres do zgłaszania wierzytelności iż 
Intego 1934. 

Sad Okręgowy Wydział I. 

Siryf. dnia 9 stycznia 1934, 


Sa 3/34. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Bernarda Guttera kupca w Krakowie, 
Miodową 6 Komisarz ugodowy Wincenty 
Ledóchowski Sędzia Sądu Okręgowego w 
Krakowie. Zarządca ugodowv Henryk 


, Schenker w Krakowie, Rynek Gł. 15. Au- 


"do majątku dłużnika 


djencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym sadzie biuro N. 55 dnia 20 lutego 1934 
o godz. 10 przedpoł  Czasokres do zgło» 
szenia wierzytelności do 13 lutego 1934. 
Sad Okręgowy 
Kraków, dnia 13 stycznia 1934. 523 
I Sa. 69/32/50. Postepowanie ugodowe 
Mariana Budziszew: 
pod Zam- 
534 


skiego właściciela restąuracii 
kiem w Krynicy zakończono. 

Sad Okręgowy Wydział I. cywilny 
Nowy Sącz. dnia | września 1933 r 


FIRMY 
Firm. 1026/32. CO IX 323. Wpis firm 
spółki Data wpisu 14 stycznia 1933 


Brzmienie iirmy: Teatr świetlny: „Atlan 
tic", Spółka z ograniczoną odpowiedzialno 
ścia. Siedziba: Lwów. Przedmiotem przed- 
siebiorsiwa 


l mi spółki ustanowicni są 


a aal D a D i aa AR n ZĘ 


jest urzadzenie przedstawień | 


kiręmatograficznych przez wyświetlanie íi! | 


mów dźwiękowych it niemvch oraz urza- 
dzanią koncertów i widowisk. 4) Czas 
trwamia Spółki ograniczony jest do końca 
raku ]942 z tem. że na wypadek prolon 
saty umowy najmu zawartej miedzy sSmól 
ką a Fundacja br. Stanisława Skarbka o 
łokał, w którym ma być prowadzone przed 
siebigrstwo spółki poza rok 1942 czas 
trwąnia spółki przedłuża się automatvcz- 
nie na prełongowany czas trwąnia wspom- 
nłaneco naimu. 5) Kapitał zakładowy spół- 
ki wynosi 20.000 zł (dwadzieścia tysiecy 


525/K | złotych) wpłacony w całości i oddany do 


Y 


6) Zawiadowea* 
na cały czas 
trwania kontraktu spółki Władysław Ku- 
char przemysłowiec. Kętrzyńskiego 25. Da- 
wid Vogel urzednik prywatny 29 Listona. 
da 24, Maurycy Germer kupiec. Jacielloń" 
ska 24. Joachim Schall przemysłowiec 
Skarbkowska 28. Zawiadowcy  zastepuia 
spółkę na zewnatrz. a podpis firmy spółki 
nastąpi w ten sposób, że pod brzmieniem 
iirmy umieszcza swe podpisy albo łacznie 
pp Joachim Schall i Dawid Vogcl, albo 
łacznie pp. Joachim Schall i Maurycy Ger- 
uer. Spółka opiera się na kontrakcie spółk* 
zawartym w formie aktu notarialnego dna 
26 lipca 1932 L rep. 16013 notarjusza Mau. 
rycego CZOPpa. 529 

Sad Ukregowy, Wydział H. 

Lwów, dnia 30 wrzesnia 1932, 


Firm. 1881/31, C. VI, 245, Wpis zmian 
Smółki. Do rejestru wpisano dnia 20 stycz- 
nia 1932 Brzmienie firmy: Dom Handlowy 
i Techniczny „Pilot“ Spółka z ograniczona 
poręką. Siedziba: Lwów Batorego 4. Zmia- 
ny: Na podstawie uchwały Nadzwyczajne- 
go Walnego Zgromadzenia Spólników z 
dnia 29 listopada 1931, wpisuje sie rozwia- 
zanie likwidacię spółki, Likwidatorem spół- 
ki został ustanowiony Rudolf Weyde za- 
mieszkały we Lwowie. Batorego 4. ktôrv 
odtąd firmę spółki z dodatkiem na likwi. 
dację wskazującym podpisywać bedzie. 

Sąd Okregowy. Wydział II. handlowy 

Lwów. dnia 11 grudnia 1931. 530 


Firm 1362/32, Spółdz VII 812, Wpis roz- 
wiązamia i likwidacji Spółdzielni, Do reje- 
stru wpisano dnia 30 listopada 1932. 
Brzinięnie i siedziba Firmy: „Głos Pracy“ 
Spółdzielnia wydawnicza z odpowiedzial- 
noscia udziałami we Lwowie. ul. Piekar- 
ska 28. Uchwałami Walnvch Zgromadzeń 
członków  Smółdzielni z dnia 26 czerwca 
1932 i 23 października 1932 postanowiono 
spółdzielnie rozwiazać. a jej Iłkwidatorami 
pstanowiono 1) E. Kwiatkowskiego i 2) E. 
Pfeussa 532 

Sad Okręgowy Wydział N. 

Lwów dnia 25 listopada 1932 


Firm 1529/32. C IX 166. Zmiany doty” 
czące firmy Spółki Data wpisu: 10 lutego 
1933. Brzmienie i siedziha: Edward Koch. 
Henryk Tarlerski i Włodzimierz Komet- 
dantow zawiadowcy spółki z ogr, od. 
„Tekaem* Towarzystwa Handlowo- 
rowego we Lwowie. ul. Kołłątaja 8. Zmia- 
ny: Wykreśla się zawiadowcę Jana Ma. 
ksymiaka 531 

Sąd Okręgowy. Wydział II 

Lwów. dnia 24 stycznia 1933. 


Firm 564132 Sp. HI 191 Wyirreślenie 
firmy Spolki. Do rejestru wpisano dnia 16 
maia 1932. Brzmienie firmy: Wschodnio- 
Gal'zyjskie koreje lokalne S. A. w kwi: 
dagji. Siedziba firmy: Lwów, uł Andrzeja 
Potockiego 11 Z relostru wykreślomo dnia 


dyspozycji zawiadowców. 


16 mafa 1932 firmę sprzedaży 
przedsiębiorstwa kolejowego Skarbowi 
Państw2. 533 


Sąd Okręgowy Wydział II handlowy 
Lwów. dnia 12 mała 1932. 


Firm. 418/33/A. VII 147, Wpis timy 
Spółkowej Data wpisu 4 marca 1933. Sle- 
dziba: Lwów, ulica Kopcowa I 10. Brzmie- 
uje firmv Inż Zygmmt Miesowścz ! Sta- 
nislaw Brunarski rzadowo upowaźniem ar” 
chitekci we Lwowie. Przedmiot przedsie- 
biorstwa: prowadzenie biura  tecłudcno 
budowlanego projektowanie | wykonywa- 
nie budów. Oraz dostawa materłałów bu- 
dowlanych. Spólmicy osobiście odpowie” 
dzielni: Inż. Zygmunt Władysław Mieso- 
wicz zamieszkały we Lwowie. ulica. Kop- 
cowa 10 Stanisław Briumarski. budowniczy 
we Lwowie. ulica Snopkowska 32. Spółke 
zastępują i podpisują łacznie obaj spółntew. 
Spółka rozpoczęła swój byt z dmiem I sty- 
cia 1933. 526 

Sad Okręgowy Wydział H. 

Lwów. daia 4 marca 1933. 


Firm 1086/32, A. VII 149, Wpis jawne! 
Spółki Data wpisu 14 marca 1933, Bramie- 
nie: Juljusz Jakobi i Ska. Siedziba: Lwów. 
nl. Słodowa L 3a. Przedmiot: Kupno i 
sprzedaż artyknłów technicznych, pośre: 
dniczenie przy transzkcjach handlowych i 
przemysłowych i wszelkie imqe interesy 
handlowe i przemysłowe. powyższym Do: 
krewne. Spólnicy: Juhusz Jakobi Lwów. 
Słodowa 3a Emil Fuchs — Lwów. Słodo- 
wn Ł. 3a Do zastępstwa: spółki jest uora- 
wiionym każdy ze swólników z osobna. 
Podpis firmy: Pod firma spółki pieczęcia 
wyciśnieta umieści swół podpis  którykol- 
wiek ze spółników. 528 

Sad Okręcowv Wydział II. handlowy 

lwów, dnfa 30 wrześma 1932, 


ROZMAITE. 


L Nc 504/32. Na rzecz Jakóba Glasa jos! 
wpisane w księdze zrumtowaj Trzebinia w 
sianie biernym realności lwi 123 nrawn 
zastawu dla kwoty 180 złotych polskich 
iożyczonych Markusowi Langerowi właści: 
«ielowi realności pod Nr. 11 w Trzebiui 
pod zastaw 2 ławek w bożnicy Trzebiń- 
sklej bedących. Wzywa się  wszystkicn. 
którzy raszczą sobie pretensje do tezo) 
Wawa do zgłoszenia ich do końca 1934 ra 
ln, gdyż inaczeł powyższy wpis zostani! 
z ksiegi gruntowej wykreślony. 506 

Sad Grodzki 

Chrzanów, dnia 1 lutego 1954 r. 
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«otowan a geldgwe. 


Voiowania iwow. gietdy zbożowe 
z dnia 5 lutego. 


-l 


ća \00 kg. loco staCja nadau 
wania paritas ¿0C km. 


= 
| 
psztaica dworska 


pszenica zbiorowa 
; żyto pdnoute 
' żyto zmosówe 
ęczmicń browarowy 
przemiałowy 
owies dworski 
uwes dworski nieządcsz. 


M <biorowy 
kukurudza krajowa 
| EET O N cz Á mn 
| La JUv ky. 1QCO wugdi LWÓW tlutycn | 
towar proweniencji woj. iw ow. 
'a wschoa ud Lwowa od | do | 
z R a- i . 
pszculca AWUlska 41.—| 21.2 
zbiorowa 1-,25| 19.5 
żyto jednolite 15 107 15.2: 
„  <bioruwe 146 | i3.— 
ęczmieu przemiałowy 11.25] 114,50] 
UWsts UWu!SK! iieżadesz. I Ll.dU| 11.75: 
' (udka PIESA 1UKSUSOWE J3—=| 4, 
, inąka pszenna 5U% 30,50} 150 
i mąka pszenna ŌU‘ 23.5u | 0.bu 
mąka zyinia 93°/ 21.59 | 22,50 
mąka żytnia Oy’ eU.—=| ZUBER 
mąka żytnia SHkowa 12] 13 — 
utręoy żytnie 8,—| 8.25 
, otreby pszenne 45] U) — 


Na Gichlzie skromne coroty prawie 


we wszystkich artykułach. 

Dla pszenicy bardzo słabe zalnterc 
swamme; jęczmień, kukurudza, wyka ł 
kasza hreczana, jakoteż mak zwyżki- 
ią w cenie. 

Temdencja naogół zniżkowa, usposo- 
bicnic słabe. 

Inne kursa niezmiemione. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Lwów, dnia 5 lutego. 


Usposobienie wyczckujące. 
Dolar poza Giełdą zł. 5'40—-5'47. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, dnia 5 lutego 1934 (Sz) 


Dewizy (tranzakcje): 
Berlin 210.5, Londyn 27.42, Paryż 
24.91, Szwaicarja 170.70, Włochy 46.69. 
Dolar 5.48, Bank Polski pia! za do 
iara 5.46, Dolar złoty 8.94, rubel złoty 
4.625. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


w BYTOMIU 


NT. 


z dwa % iut+go 1434 


Program radjowy. 


Wtorek, dnia 6 lutego. 
Lwów. Godz, 7—8: Trans. z Warszawy. 


| 


Trans. z Warszawy z Sierocińca im. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego (reportaż). 12! 


Vudycia poranna 8—11'40: Przerwa, 1140: | Trans z Katowic Odczyt dr. Dobrzańskie- 


Codzienny przeglad prasy nolskiei 1150: 
Odczytanie programu ua dzień bieżący 
i komunikaty. 11/57: Svznał czasu z Obser: 
wartorium Astronomicz w Warszawie. hei- 
nał z Wieży Mariackici w Krakowie. 12/05: 
Trans, z Warszawy. Zespół salonowv Ar- 
kadjusza Bukina. 12/30: Wiadomości me- 
teorologiczne 1233: Trans. z Warszawy. 
Dalszy ciag muzyki salonowei 12/55: Dzien 
mik południowy 13: Komunikat Minister- 
stwa Opieki Społecznei. TRASE 13253 
Przerwa, 15/25: Lwowska Giełda Zbożaw:. 
1520: Wiadomości gospodarcze. 1540: Fr 
z Warszawy Dla znawców jazzu — Karol 
Gibbons — fortepian z tow orkiestry iaz- 
zowej (błyty) 16: „Muzyka o łabedziu“ 
(płyty). 1625: Skrzynka P. K O. 164: 
„Kacik iezykowyć — profi S. Słoński. 
1655: Trans z Warszawy Koncert kame- 
rainy w wyk Kwintetu instrumentalnego 
Bronisława Szulca, w wyk. Bronisława 
Bron Szulca, w wyk. Br. Szulca (wal- 
tornia) Aleksandra Junawicza (flet). Sewe- 
rvna Śniechowskiego (obój). Wincentego 
Jakóbczyka (klarnet) i Jana Tobiasza (fa- 
got). 17/50: Trans z Warszawy. Pozadan- 
ka (z cvklu „Listowne nauczanie rotni- 
ctwa*') „Uprawa roślin na kursach im. Sta: 
szica” — wygl. p Stefan Jankowski 18: 


| 


go: „Rozwój samorządu terytorialnego na 
Slasku“. 1840: Trans z Warszawy. Skrzyn 
ka muzyczna dyr. T. Mazurkiewicza. 18'55: 
Repertuar teatrów i płyta. 19: Odczytanie 
programu na dzień następny, 19'93: „Wra- 
żenia z podróży po Bułgarii: — wygl. 
p Kazimiera Alberti 1915: Rozmnitośc:. 
1925: Trans. z Warszawy. Felieton akwat* 


nv 1%40: Trans z Warszawy Wiadomo- 
ści sportowe. 1943: Lokalne wiadomoświ 
sportowe 1947: Trans z Warszawy Dzien 
nik wieczorny. 19/55: „Silva Rerum*. 20: 
Trans z  Warszaww. „Myśli wybrane". 
20:02: Trans z Warszawv. Koncert nonu- 
larnv w wyk orkiestry symt, P. R, pod 
dyr, Józcia Ozimińskiego z udziałem Euge- 


niusza Mossakowskiega (baryton). 21: Tr. 
z Warsz Kwadrans literacki „Uczta“ frag- 
ment z naw Flauberta „Salambo” przekład 
W.  Rogowicza. 21/15: Trans. z Warszawy. 
Muzyką lekka w wyk. orkiestry P, R pod 
dyr. Stanisława Nawrota. Mira Zimińska 
(piosenka), akomp prof. Jerzy Lefeld. 22: 
Trans. z Warszawy Śpiewy w wyk kan- 
tora Rescnblata (nłvty). 22/15: .Z lotu pta- 
ka". cześć Ilaga reportażu muzycznego 
p Cclinv Nahlik 23: Komunikaty. 23'05-- 
23'30: Dalszy ciag reportażu muzycznego. 


„Polska oszczędza”. 


Nakładem firmy „Petri & Co.“ w So 
lurze ukazała się broszura p. t. „Pols 
ska oszczędza“ („Polen spart“). Autor 
C. Mestier przedstawił w zwięzłym 
szkicu naiważniejsze polskie instytucje 
oszczędnościowe i rozwój polskie; idei 
oszczędności. W broszurze omówione 
Są komunalne Kasy oszczędności. kasy 
związkowe i robotnicze oraz Poczto- 
wa Kasa Oszczędności z podaniem hi- 
storji ich powstania. organizacji i za- 


I kresu działalności. 


W zakończeniu autor podkreśla nie- 
bywały sukces ostatniei Pożyczki Na- 
rodowej i w  entuzjastycznych sło- 
wach wyraża swój podziw dla Polski, 
która nawet w czasach obecnego kry” 
zysu potrafiła utrzyrnać swą walutę i 


! znacznie powiększyć swój maiątek na 


rodowy. iak również oszczędności dro 
bnych ciułaczy. 


Rekord szybkości wyładowania 
okrętu. 


W tych dniach w porcie genueńskim 
dokonano wyładunku parowca „Bain= 
sizza” w rekordowym czasie. Miano- 
wicie wyładowano w ciagu 8 godzin 5 
tys, tonn węgla, które wypełniły 225 
wagonów. Wyładurku dokonano przy 
pomocy 7 dźwigarów 5-tonnowycli. 


| 
| 
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I 
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300-lecie przedstawień pa- 
syjnych w Oberammergau. 


Słynne przedstawienia pasyjne w 
Oberamnrergau w Bawarii, obchodzić 
hędą w roku bieżącym 300-lecie swego 
istnienia. Uroczystości jubileuszowe 
rozpoczną się 27 maja. a trwać będą 
do 16 września 1934 r. 


Nagroda za dzeła poświę- 


cone zbliżeniu polsko-bułgar. 


W ciągu roku 1933/34 Bułgarska A- 
kademia Umiejętności przyzna szereg 
tagród. z których na uwage publicz- 
ności polskiej zasługuje nagroda, wy- 
dana z funduszów ,„Kesjakowa* za u- 
twory. napisane w językach polskim 
iub bułgarsk m, poświęcone wzajemne- 
mu zbliżeniu się i pozmaniu narodów 
polskiego i bułgarskiego. Moga to być 
dzieła oryginalne łub tłumaczone, na- 
ukowe lub literackie, oraz prace o dzta 
łalnośc: Michaią Czaikowskiegso i Za- 
konu Zmańwychwstaców w kierunku 
rozwoju bułgarskiej idei narodowej. 

Fundusz „Kasiakowa* założony jest 
miedawno pzez rodzinę wychowafica 
krakowskiego uniwersytetu dr. Kesia- 
kowa, szefa Dyrekcii Zdrowia Publicz- 
nego w Bułgarji. 


Międzynarodowe zawody | 
taneczne w Wiedniu. 


W czasie od 9 czerwca do 16 czerw 
ca 1934 r. odbędą się w Wiedniu nod 
protektoratem prezydenta Miklasa mię 
dzynarodowe zawody taneczne. Mogą 1 
w nich brać udział osoby, które nic 
przekroczyły 30 roku życia. Od kan- 
dydatów w dziale tańca solowego wy 
magane będą: a) taniec wedle muzyki 3 
klasycznej, b) taniec nowoczesny. «) 
taniec swobodiiy. Oprócz tego odbędą 
się zawody w tańcach grupowych i 
baletowych. W tych dwóch  ostatnisl 
grupach bedą mogli brać udział ucze” 
stnicy, którzy nie przekroczyli 35 roku 
życia. fermin zgłoszeń upływa 15 
kwietnia. Kandydaci zagraniczni tuu- 
szą złożyć opłatę w wysokości 40 fran 
ków szwajc. w złocie. Grupy i balcy, 
90 fr. szw. w złocie. Zgłoszenia adre- 
sować należy: „Internationaler Welthe 
werb für Tanz und Volksstantrefiem", 
Wien NI. Gerlgasse 6. 


OGŁOSZENIA | 


| ROŻNE B 


Rada Nadzorcza 


Krajowego Banku Spółdzielczego 


z ogr. odp. we Lwowie, w likwidacii, 
we Lwowie, ul. Bema 4 |. p., zawia- 
damia, że dnia 20 lutego 1934 o godz. 
16-tej odbgdzie się w lokalu firmy 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie 2) Wybór nowego likwida- 
tora Spółdzielni w miejsce ustępującego. 
3) Ewentualja, 210 


TAPCZANY 


Fotele do spania. Kiuby nainowszych fa- 
Ssonów oraz salony, gabinety jadałnie 
I sypialnie po cenachba rdzo przystępnych 
poleca Wiedeńska Wytwórnia tapicersko 
193 stolarska 


Jana Ortnera, Lwów, 
SyKscuska 41. Tel. 92-79. 


TAPCZANY NAJNOWSZE 75 zł. 


Otomany 30—. Kanapki rozkładane 30' —. 
Wkłady druciane 18'-. Materace 2 po 
duszki 18, Włosienne 40'=, 


Łóżka 
kuchenne 8—, polowe 15*—, siatkowe 20 — 
mosiężne 50—. 


Fabryka ZAKS Lindego 6. 
Telefon 79-99. 2102 
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EDWARD PEISSON. 64 


NA POKŁADZIE „GWIAZDY MORL“. 


OPOWIEŚĆ ZEGLARSKA 
Autoryzowany przekład M. ZAWADZKIEJ. 


— Hallo Graysou. 

— Poziom wody podnosi się mieco 
wolniej, lecz pochylenie zaznacza się 
coraz wyraźniej. Wątpię czy długo 
jeszcze zdołam utrzymać Światło, Ka” 
ble rozluźniają się i przerywają, 

— Proszę ewakuować dół. 

Pochylenie? Lecz co powoduje je? 
Lodowiec? Niemożliwe! Zderzenie 
iniało miejsce z przodu, o parę metrów 
od dzioba statku, A więc co? Teraz 
dopiero zaczęły mu się ingliście zarye 
sowywać w pamięci okruchy rozmów, 
słyszanych ongiś, Dotarły one do nie- 
go tak samo, jak do Herwicka. Nieja- 
sne wspormienią historji, która krąży 
łą dyskretnie wśród sfer marynar" 
skich, a do której nie przywiązywał 
wówczas żadnej wagi. Pomyślał teraz 
o drgawkach wstrząsających całym 
okrętem, przy osiągnięciu pewnej skali 
szybkości, Po długich minutach wałko 
wania przeróżnych myśli w głowie, 
iak gejzer wystrzelił nu w mózgu 
obraz istotnej nagiej prawdy. Gwiazda 
Mórz nie była zdolna do służby na 
morzu. Ogarna! wzrokiem okręt, któ- 
ry czuł ieszcze pod swemi stopami, 
nie powinien był on nigdy opuszczać 
portu. 


Ta noc była dlań płodną w rewela" 
cje i niespodzianki. Bezsprzecznie by- 
ły to najintensywniej przeżywane go= 
dziny jego życia.. godziny.. miał do- 
syć odwagi, żeby się nie łudzić, iż 
prawdopodobnie są to ostatnie w iego 
życiu. -Lecz pochylenie pozostawało 
wciąż iakąś nierozwiązalną zagadką! 
Co u diabła! Nagle stały mu się jasne 
motywy, które powodowały Jorganem 
w doborze kapitana Gwiazdy Mórz. 
Nominacię swą zawdzięczał niedosta- 
tecznyim gwarancjom bezpieczeństwa, 
jakie dawał ten okręt! 

„Ach Jorgan! Ty sam będąc maryna 
rzem potrafiłes postąpić tak nikczem* 
nie? Wiedząc, że Gwiazda Mórz nie 
posiada wszystkich danych, zapewnia 
jących pełne bezpieczeństwo, zdecy- 
dowałeś się wysłać ją w podróż? Wat 
pliwości swoje i niepokój uspokoiłeś 
postawieniem na czele załogi kapitana. 
który miał odegrać rolę fetysza? Ach 
Jorgam! jak małodusznie. jak podle po 
stąpiłeś w stosunku do ludzi, co powie 
rzyli ci własne życia!” 


Obracając w głowie swei różnoro- 
dne myśli. zestawiając okoliczności 


samej podróży i okresu poprzedzające 
go wyruszenie w drogę, doszedł do 
przeświadczenia, że oskarżenie skiero 
wane do Jorgana było  naizupełniej 
słuszne i udokumentowane, Wszystko 
co sobie szeptano o Gwieździe Mórz 
było prawdą: zamieszanie wśród 
członków Administracji. z chwilą gdy 


Redaktor odpowiedzialny: Julijan B ernadiuk, 


zaznajomili się z decyzją Dreama, dy- 
misja architekty, Co począć? Co po- 
cząć? Cały Świat żeglugi morskiej 
miał już zasygnalizowany fakt budo- 
wy statku, Czyż można było opóźniać 
jego urzeczywistnienie! Zmieniać pla- 
ny? Najbardziej dotknięty czuł się Jor 
gan, autor i inicjator samego pro- 
icktu, Gwiazda Mórz była iego dzie- 
łem! O! Davies znał go dobrze, znał 
jego nieograniczoną niepohamowaną 
ainbicię i miłość własną. Jorgan nie 
chciał zrezygnować. Z równym upo- 
rein, z jakim lansował projekt budowy 
Gwiazdy Mórz, oparł się teraz waha- 
niom i skrupułom członków zarządu. 
Słowom Dreama przeciwstawił inne: 
własne. Perorował o braku zaufania 
braku odwagi i zdecydowania I zdołał 
w parę godzin odwrócieę sytuację. 
Wczorajc jeszcze Dream był niepodle- 
gającym krytyce autorytetem, dziś 
śmiano Się z niego. To Jorgan podsy* 
cał ten śmiech, podtrzymywał go, bo 
go sam spłodził. 

W parę dni później zastrzeżenia 
Dreama poszły w zapomnienie, Lecz 
wieczorami, u siebie, pozamykawszy 
wszystkie drzwi Jorgan  medytował: 
zwątpienie wkradło się do jego duszy, 
„ak robak w miąższ owocu: „Ą jeże! 
Dream ma słuszność? y się uspo- 
koić i zagłuszyć głos sumienia kazal 
wezwać Daviesa. 

Kapitan Gwiazdy Mórz wybuchnął 


szaleńczym śmiechem. Przed oczyma | gdyby nie miał zamiaru go opuszczać. 


wyobraźni swej zestawił dwa obrazy: 
opasłego. Uśmiecliniętego Jorgana i ło 
dzi rozstrzaskanej impetem fali o ścia 
nę statkn. 

Narazie ogarnął go zdumiewający 
spokój. W zwykiych warunkach mógł 
hy sobie wyrzucać. że uległ namowom 
Haynesa i swoich oficerów, mógiby 
mieć wyrzuty, że nie posłuchał głosu 
własnego instynktu, który doradzał 
mu pędzić prosto w mgłę i nie zbaczać 
na południe. Lecz obecnie odczuwał pe 
wnego rodzaju satysfakcję, że ten wy“ 
padek się zdarzył, że straty będą ogra 
niczone. Gwiazda Mórz nie zatonie na 
skutek jakiejś burzy z całym swym 
ładunkiem ludzkim. 

Zaponmiał Jorgana. Przestał myśleć 
o lądzie i o tych co nim pozostali. Je- 
dnyim rzutem oka ogarnął pokłady, ua 
których majtkowie, — była to dopraw- 
dy najlepsza załoga Liverpoolu — pa- 
lacze, posługacze i chłopcy współdzia* 
łali w wysiłku spuszczania łodzi nu 
wodę. Wszystko szło składnie. Od cza 
su do czasu ostrym gwizdkiem dawał 
syknał, lub jakiś rozkaz przez tubę me- 
gafomu, Stopniowo okręt pustoszał. 

„Oby utrzymał się jeszcze na wo: 
dzie bodaj kwadrans i żebyśmy miðli 
światło!” 

Kwadrans! Jaką cisza w nim sa: 
mym! Jaki spokój! Ruchy jego stały 
się swobodniejsze, a kroki bardziej po 
wolne. Przechadzał się po mostku, jak 


Z drukarni „Słowa Polskiego” Lwów, ul. ;imorowicza 15. 
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